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Q { l o s .J ( u  x P f l ł k i l  Wiersz wysokości m ilim etr* »' dziale ogłoszeniowym 
na Aronie 8- łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronic fc (4 łam ow ej) przed 
tekstem 90 gr, wśróc tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam, w dziale ogłoszeniowym 0.1J groszy, uiers; m/m 
4-łamowy przeć tekstem 0.90 groszy, rśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem  
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw. 2a tłum aczenia 20% nadwyżki P  tc h n n k i a ą  u a ty  c L a i iz s i  p la tta e . Ad 
minlstrac|£ nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe um ieszczanie ogłoszeń

| | l v 2 6 3  -  R o k  6 . r«ziś 12 stro>i. C e n a  15 f  r o s z ^ .

P raaam ersta  •aicjseew a: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł w agenturech 
mieiscowycłi m iesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu orzez eksp edycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lab u listowego miesięcznie 2,86 zł-kw artalnie 
8,58 zł, dia 4/omego Mtasti* Gdańska 2,76 złotych, —  pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr (z wysyłką cc drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 snil.„ do Stanów Zjednoczonych 30 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak stiajki, przeszkody techniczne ito prenum era­
torzy nie maią ortw a żądania niedosta.czonych numerów lub zwrotu orenum eraty

Francusko-włoski konflikt, 
ownik Ricciotti Garibaldi, który .-po­
rwał na usługach policji włoskie* i u- 
|ą c  w ko "ich włoskich emigrantów 
rzywódcę ruchu antyfaszystowskiego 
niżowa 1 zamachy ria' Mussoliniego, 
edzaiac o szczegółach-włoską policję.

Niewinne 5gr»s«kl s.wriiwe Niemiec 
w  świetle dolemeiiiow.

Samobf€cowanjR£ seq pruskiego społeczeństwa. —  f owody rei- 
wiązania : 5 i,  spurft. „Wicfcśeiga** i ,^ lym piai(.r -  Prcjekłorfasy

m rrsz ma Berlin.
Berlin, 12. 11 (BAT) Pruski minister 

spraw wew. Grzesińsky przedstawił sej 
mówi pruskiemu obszerny memoriał, uza­
sadnia ący na podstawie skonfiskowanych 
przez pólieje dokumentów i tajnych. okói- 
nikow organizacyj monarchistyczoych i 

wiotowjch powody, które skłoniły rząd 
pruski do rozwiązania dwóch piawicowyoh 
związków bojowych „Wick?ag“ i „01ympia“.

Według przytoczonych przez prasą 
urywków powyższego memorjału, związek 
,,-wlcl'ląg ‘ stanowił niuiako dalszy ciąg 
osławionej formacji zamachowej kapitana 
Erhardta t. $w. organizacji „Konsul",JUiUUI-UlJM »•    l_i 'J ~ ' Wt / ^
celem  jeg o  było obalen ie  ,renuDliki demo- . „ l uvyiimał 1Jłajo, tt , uu 
kratw cznej. un icestw ien ie  zobow iązań, wy- i płat zbrojnego marszu na Berlin, 
nikająoyck • z układu wersalskiego, oraz ł

ogłoszenie dyktatury hackreuzlerów.
W „Wickingu" obowiązywało bez 

względne posłuszeństwo. Kierownikiem 
Wickinga był kapitan Erhard. Kegulamin, 
uotyczący musztry, hierarohji i suboray- 
uaoji świadczy wymownie o militarnym 
charakterze tego związku. Olympia występo­
wała na zewnątrz jako organizacja sporto 
wa w rzeczywistości jednas spełniała ro­
le wywrotowo-wojskową, Była ona kadrą 
pospolitego ruszenia wywrotowyoł elem en 
łów, urządzała systematyczne ćwiczenia 
w strzelaniu ostrymi nabojami

Wśród papierów, znalezionych, u ,’ej 
kierownika, majora won Lacka wykryto

w e h a k  ej a £ A om in is& rL C js  
w  J y d g o s z c s y ,  ulic Gduńska 48 

Telefon 433,

K ed ak ej a  i  A d m in is t r a c j a  
W Grudziądzu, ulica Grobiowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
G ^ u d ^ i^ d z -B y d g ^ ^ c ^ ' 14 listopada 1926,

W dzisie!szyinnini!«rze,,Głosu“
OPIEKA NAD POLSKOŚCIĄ NASZEJ 

EMIGRACJI (w sW nyj.
VII. 7 TAZL1 KATOLICKI Wi POZNANIU. 
,,EX DRIENTE L'JX“.
ŚWIĘTO MŁODZIEŻY.
CUD (nowela). ■
Kr e d y t y  za g r a n ic zn e  d l a  p r z e ­

m y s ł u  (kuSp, WSI.)
CZEGO WŁADZE SĄDOWE NIE DO­

CIEKŁY (kronika).
Z MIASTA PEŁNEGO ROMANTYZMU. 

(odcinek).________

Dekret o represjach prasowych już diialł
Warszawa, 12. 11. v /
SLutki nowego dekretu prasowe­

go odczul w Poznaniu pierwszy „Express 
P ozn ań scy  który został skonfiskowany 
Przez władzo admin-stracyjne z  powodu 
Zr mieszczenia „wiadomości nieprawdzi­
wej" o znaczeniu polltycznem.

W Warszawie natomiast w e czwartek 
11 om Kom. Rządu zarządzi konfiskatę 
całego nakładu .Rzeczypospolitej" nr. 308 
Konfiskata nastąpiła m  skute'; zamkszczo 
neso w  numerze tym „Przeglądu Prasy", 
w którym Komisariat Rządu dopatrzył się 

przestępstwa, wynkającego z dtokre 
m prasowego. * i '

Na zcsadzie nowego dekretu prasowe 
8o, skonfiskowany z-ostai również nakład 
tifeiuiika „Wywiad Codzienny", wyehu- 
uząey we Lwowie. Konfiskata nastąpiła 
na pułccenie województwa, w  związku z 
artykułem aawoKata dr. Pierackiegór o 
Wolności słowa.

Otwarcie sesii sejmowej.
Na Zamku. — Ptenarne posiedzenie Sej­

mu. — tkspose min. skarbu. 
Warszawa, 12. 11. (LAT). Stusow.ie 

do zarządzenia p. Prezydenta Rs pnbj 
dnia 8 bm. w  sobotę 13 bm. o godz._14 na 
*-amku nastąpi otwarcie zwyczajnej sesji 
Sejmu i Senatu.

W  związku z  powyższem przewidzia- 
he jest" odbycie również w  sobotę o godj 
17 plenarne posiedzenie Sejmu z porzn
kiem dziennym: preliminarz budżetowy na 
rok 1927-28. Na posiedzeniu tem zabierz. 
'Prawdopodobnie głos. p. min. skarbu Cze­
chowicz, który wygłosi ekspose u jytuacn 
finansowej i gospodarczej państwa. ^

U c h w a ł y  R a d y  l i a n h i i  P o l Ś R i e g ó .
Sprawozdaioan. — Przyjącle projektu nowej im o » y  ne »A5 «.■, 

Lent Państwa- — W odpowiedzi na m an ifest fi«i»nsistów
16 p»nstw .

Warszawa, 12. 11. (RAT) Na zwyczaj 
nem listopadowem zebraniu Rady Banku 
Polskiego wysłuchano sprawozdań dy­
rekcji i poszczególnych komisyj rady, od 
czytano protokół' komisji rewizyjnej Ban­
ku z wizytacji oddziałów w Krakowie 
i Lwowie, na wniosel dyrekcji, mianowa­
no dotychczasowego zastępcę dyrektora 
oddziału w Katowicach p. Alfreda Michej­
dę dyrektorem nowoutworzonego oddzia­
łu w Zamościu.

W związku z now,em : ozporządze- 
niem p. Prezydenta Rzplilej o uregulowa­
niu obrotu pieniężnego przyjęto projekt u- 
mowy ze skarbem państwa o uregulowa­
nie obiegu biletów państwowych i pilonu 

Przy rozważaniu ogłoszonego manife­
stu finansistów 16 państw, uznano, że pró

pagowana przez ten manifest zasada wol­
nego handlu bez uprzedniego zrealizowa­
nia warunków, ujętych "W ogłoszonym li­
ście prezesa Banku Polskiego Jo gupei- 
natora Normana, a zatem bez wprowa­
dzenia, nieskrępowanego obrotu kapitała­
mi między, państwami, bez zniesienia o- 
graniuzeń emigracyjnych i bez zapewnia­
nia poszczególnym państwom rozwoju go 
spodarczego, uwzględniającego ich obe­
cny byt polityczny, położenie geograficz­
ne, oraz wzrost ludności i zapasy bo­
gactw naturalnych, byłoby sprzeczne z 
interesami Polski, htóra w pracy nad od- 
rodzeniem własnego życia gospodarczego 
i finansów byłaby zdana wyłącznie na 
własne -siły i zapasy.

fllwarcie M>i C^ sho-FuSsuî i 
rCjdhSiu.

Warszawa, 12. 11. (PAT). Prezes Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego p. dr. Stecz­
kowski wyjechał do Gdański w  celu za­
łatwienia ostatecznych formalności, połą­
czonych z otwarciem tamże banku pod fir 
mą: B«-ytyjsko-Puiski Bank riandtowy, 
spółka akcyjna. Kapitał akcyjny tego ban 
ku wynos' narazie 3 miljony guldenów 
gdańskich. Większość akcji obejmuje 
BanK Gospoaarsiwa Krajowego, resztę 
zaś grupa angielska z  Angio-Inteniationai 
Bank na czele. Brytyjsko-Polski Bank 
fiandlowy, mający na celu przedewszyst- 
kiem finansowanie polskiego eksportu i 
importu przejmuje gdański oddział Bri- 
nśh Trade Gorparation i rozpoczyna swą 
działalność w dniu 23 listopada bi’.

hmtanie systóiM akporto izewnegb
Warszawa, 12. 11. (a  W .). W tych

dniach powstał syndykat eksportu di zew- 
nego, którego członkami są. Bant Gospce- 
Jars+wa Krajowego, Bank Ziemiański, To-: 
warzystwc Akcyjne Starachowice, Spół­
ka Drzewna przemysłu i handiu w  War­
szawie, Spółka Przemysłu , i Eksportir Le­
śnego i oiaynacja zamoyska wymienloi- 
lie T-wa mogą dostarczyć kilkanaście ty*, 
slandarty drzewa.
' Celem organizacji syndykatu jest or­

ganizacja eksportu drzewa zagranicę 
wspólnie % • v/yżej wymienionemi firmami, 
co pozwoli umezależnić się tymże, od po­
średników gdańskich i innych. Na czele 
syndykatu stanąt zarząd złożony z pp. b. 
ministra Klarnera, M. Jastrzębskiego 1 A 
Dąbrowskiego. Udział banków w  syndy­
kacie zapewnia mu otrzymanie odpowie­
dnich iredytow.

Pralek! ułfrcjp szkolnictwa.
Warszawą, 12. 11. (PAT). P. min p ro l 

Bartę! powołał komisję złożona z dyrektorów  
departam entów i naczelników wydziałów Mi- 
n iśteistw a Oświaty, której zadaniem będzie 
przygotowanie projektu ustroju w szkolni­
ctwie.

W  najbliższych dniach odbędizie się w tel 
sprawie konferencja pod kierownictwem min. 
Bartla, zaś 5 gruania odbędzie się zjazd re­
prezentantów  szkól akademickich, szkół śred­
nich i powszechnych dila p rzeprow adzeni dy­
skusji nad projektem, opracowanym przez ko­
misję ministerialną.

Realizacja Mwy prasowej poislor 
czechosłowackiej.

Pragp, 12. 11. (PAT). Na posiedzeniu 
syndykatu dziennikarzy czechuslowackicu 
w niu 8 bm. został wyorany komitet w  
myśl konwencji prasowej polsko-czecho- 
słowackiej. Kotiiitet, do którego wszedł-.! 
referent >i asowj7 poselstwa polskiego p. 
o-osnowski ukonstytuował się dnia 10

1 - a w  składzie następującym: Svi- 
chowski dyiektorry,Ceosr“. orezes Cer- 
winka, redaktor „Narodmch Listów 1 w i­
ceprezes Kopecki redaktor ,/JesIdego Sio- 
va sekreterz, Harwat naczelny -eaaktor 
„Prawa Lidu 4ako skarbnik. Na zastęp­
ców wybrani zostali redaktofzy prowin­
cjonalni Zamykał, F:nger i Zimak.

Do współpracy z komitetem koopto- 
w<wo wieli dzionnika.zy z prasłńeur svn- 
dykatu z sen. Pichlerem na czele, Posta- 
nowiono zawiadomić s-ndykat warszaw­
ski O ukonstytuowaniu i i podjędu pra- 
cy. kom itet,orgamzuje ku-Sy  iez»k' nol 
S ftg o  dla * l , r . W  A T S # '  
ganj uroczystość* Cliopino yskiiŚŁ
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Opieka nad polsisośclą
naszej emigiaoli.

Reorganizacja gospodarcza, jaka dot­
knęła Polskę, a wraz z  nią i całą Europę, 
z racji wojny, ogólne zubożenie ludów 
starego kontyngentu, obniżenie zdolności 
konsumpcyjnych, wywołują powszechnie 
obserwowaną nadwyżkę pracowników, 
powodują oezrobocia. Gwałtowne po za. 
kończonym okresie inflacji obniżenie sto­
py życiowej szerokich mas* które w o- 
kresie chorego i zdeprecjonowanego Pie­
niądza przywykły do wygodniejszego żs 
cia, budzą niezadowolenie z panujących 
w  kraju warunków, pchają energiczniej­
sze i bardziej przedsiębiorcze jednostki 
do szukania poprawy warunków choćby 
poza krajem. Jeśli dc tego dodamy skur­
czenie się sztucznie rozrośniętego prze- 
mysłu, normalny w  Polsce, a absolutnie 
duży przyrosr naturalny, circa 16 proc., 
łatwo zrozumieć, że chwilowo słaba emi­
gracja polska wzmocni się i wielką falą 
popłynie poza granice państwa w  poszu­
kiwaniu lepszego za«>bku, znośniejszych 
warunków egzystencji i pracy. Zjawisko 
to przyjdzie niechybnie, a bez względu 
czy będziemy cieszyli się z tego, czy  też 
powitamy wzmocnienie emigracji z  zado­
woleniem, należy się ao nadchoazących 
objawów przygotować.

Oczywiście opieka prawna nad emi­
gracją naszą, wyszukanie odpowiednich 
dla mej terenów odpływowych, zregla- 
mentowanie ruchu wychodźczego, są za­
gadnieniem państwowem, ujętem w  rairrty 
nonualnej pracy urzędów emigracyjnych 
i  placówek konsularnych polskich. Jest 
jednak jeszcze jedna strona zagaomenia 
tego, którą pragniemy zainteresować szer 
szą uwagą, strona opieki kulturalnej i na­
rodowej nad naszą emigracją.

Polski emigrant w j uaradawia się trud1- 
no, pozostawienie go jednak własnym  
rylko siłom byłoby nietylko nierozumnem 
ryzykiem, ale przy uwzględnieniu niskie­
go stopnia uświadomienia narodowego 
naszej emigracji, na którą składa się w  
większości chłop polski i polski robotnik, 
byłoby świadomą zgodą na utracenie 
z czasem dla narodu całego niemal konty- 
gensu e migracyjnego.

Strawą tą trzeba się zająć koniecznie, 
tam szczególnie, gdzie żywioł polski nie 
został dostatecznie zorganizowany, gdzie 
brak jest żyw szych j tęższych ośiodhów  
kulturalnych. Specjalna uwag;, należało­
by w  tym względzie obdarzyć Amerykę 
Południową — firazsiję i Argentynę.

Prawodawcze utrudnienia, ustanowio­
ne przez Stany Zjednoczone, wstrzymały 
niemal polską emigrację ck. Ameryki Pół­
nocnej; Kanada też mało ciągnie i nęci 
Polaków: należy przeto z k~ajów zamor­
skich patrzeć na Amerykę Południowa, 
jako na ten teren wychodźtwa europej­
skiego, który w  b!eż?cem stuleciu najwię 
cej może w essie emigracji, zatem i pol­
skiego wychodźtwa.

Ponieważ koniunktury enrii racyjne 
wskazują na to, że na Anerykę połud 
niową patrzą uważtrie oczy Niemców i 
Włochów, należy się liczyć, że wychodź­
ca polsk5 zatknie się na tej ziemi z licz­
n ym  przybyszami, będzie poddany róż­
nym obcym wpływam, nie sprzyjającym 
zachowaniu i kultywowaniu wartości na­

rodowej kultury. I tu uw iera się szero­
kie pole dla inteligencji polskiej, która 
musi wziąć na siebie zadanie opieki kul­
turalnej nad polskiem w y  chodź twem. 
winna dopomóc mu do zorganizowania 
się, do rozszerzenia istniejącej sieci szkół 
polskich, do podniesienia ich poziomu.

Naieży tu działać planowo. Plan zaś 
racjonalny powinien polegać na tern, by 
na miejscu tw orzyć, warsztaty pracy na­
rodowej kultury, któreby zdołały w  krót­
kim przeciągu czasu stać się na miejscu 
źródłem dopływu wykształconej warst­
w y  polskiej, mogłyby wypełnić rolę du­
chowych przewodników naszego w y­
chodźtwa.

Jeśli weźmiemy przykładowo obraz 
stosunków w  Brazylji, to w  żadnym razie 
stanu obecnego pracy nad utrwaleniem i 
rozwojem polskości naszego wychodŹTwa 
nazwać w ^starczającym nie można. Do­
dać przytem należy, ze liberalne ustawo­
dawstwo Brazylji poczynań polskich w  
tym względzie zupełnie nie krępuje. Ma­
my tam obecnie około 150 szkół elemen­
tarnych, grupujących około 6000 dzieci 
(liczba ogólna polskiej emigracji dosięga 
200000), mamy nawet dwie szkoły o 
wyższym  od elementarnego poziomie, 
noszące nazwę szkół średnich, kilka szkół 
gospodarczych, — jednak poziom tego 
szkolnictwa jest tak niski, że w  tej chwi­

li patrzeć na me, jak na warsztat produ­
kujący miejscową polską inteligencję, w  
żaden sposób nie można.

I tu wysuwa się wdzięczne pole zaró­
wno dla inicjatywy państwowej, jak i spo­
łecznej. Należy przyjść z pomocą tej 

niejako polskiej kolonii w  jej potrzebach 
kulturalnych ł narodowych, należy objąć 
pracę nad zachowaniem polskości naszer 
go wychodźtwa w  taki system, by nici i 
rozgałęzienia jegc po Ameryce Południo­
wej ogniskowały się w  kraju, tworząc 
mocną więź, łączącą emigranta z macie­
rzą. Poza interesami natury idealnej, w  
tego rodzaju pracy należy widzieć obec­
nie i interes czysto materialny, gdyż 
mniej dziś ooecnie znaczy formalny tytuł 
mandatu, niż rzeczywisty stan posiada­
nia bogactw danego kraju.

A pamiętać trzeba, że emigracja pol­
ska nie jest, 30donnie jak i ogólnoeuropej­
ska, zjawiskiem przypadkowem: jest to 
naturalna wędiówka narodów od kraju 
‘przeludnionego na nowy, gospodarczo 
mniej wyzyskany obszar. Licząc się z 
tymi faktami, pamiętajmy, by nie uronić 
nic z wartości narodu, by wyciągnąć z e- 
migracji ten zysk jednostkowy i ogólny, 
jaki potrafiły otrzymać inne kia je, rozu­
miejąc to ważne zagadnienie dzisiejszej 
doby. Luc.

D ook o ła i S e  1 :;a i
W sobotę, 12 bm, wieczorem ogłoszo­

ny będzie komunikat urzędowy, ustalają­
cy ceremoniał w  uroczystości otwarcia 
sesji na Zamku. Z nastroju, jaki panuje 
wśród Ukraińców, białorusinów i komuni­
stów, wynika, >ż w  uroczystości ufclalu 
nie wezmą. W tym samym duchu zapa­
dła, j&K wiadomo, uchwala w łonie P. 
P. & (A W!).

*
Rząd dc obecnH enwiii nie zawiado­

m i Marszałka Sejmu, czy aa soboiiiitm  
posiedzeniu plenarnem przy ul. Wiejskiej 
zabierze gło$ przedstawiciel rządu. Mar­
szałek Sejmu ma jeszcze dziś porozumieć 
się, czy minister Czechowicz w ygłosi ©ks- 
pose i tylko w  tym wypadku wyznaczy 
termin plenarnego posiedzenia. Jeżeli to 
nie nastąpi, to sejm rozpocznie sw e czyn­
ności od Komisji budżetowej. (A W.)

*
Na ostatnieni posiedzeniu "auy mini­

strów omówiono wniosek ministra i>,aey 
który domagał się 5 m ili zł. na pomoc dla 
bezrobotnych. Rada przyznała 2,550,000 
na zakup ziemniaków, mąki i eęgla, któ­
re będą rozdawane dla bezrobotnych, nie 
korzystających z zapomóg ani państwo­
wych, ani samorządowych. (At W.)

*

W związku z nowoachwalonym sta­
tutem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
szefem sekretariatu ministra został zamia 
nowany p. Czesław Peclw redaktor tygo­
dni* „Przemysł ] Handel" naczelnikiem 
wy dział., administracyjno—rawurgu p.
Stanisław Sokołowski oraz kierownikiem 
wydziału ogólnego p. Stanisław Arczyń- 
ski. (i>ńT).

W Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
przeprowadzana jest obecnie reorganiza­
cja departamentów i oddziałów Oł podsta­
wie obowiązującego już nowego statutu 
organ'zicyjn^go.

Departament ogólny przemianowany 
został na departament organizacyjny, z 
wydziałami: ogólnym, a  aun^tracyjno-
prawnym i śekretarjatom ministra.

Na czelr departamentu organizacyj­
nego ma stanąć P. .,ózef Kożnchowski, do­
tychczasowy naczelnik 'wydziału w Głó­
wnym Urzędzie Lftwidacytaym.

Naczelnikiem wyaziaki ogólnego jest 
p. Arezyński, administracyjne-prawnego — 
p. Sokołowski, dotychczasowy naczelnik 
wydziału spółek akcyjnych, sekretariatu 
ministra — p. Peche, dotycł czasowy u- 
rzędnik do szczególnych poruczeń przy 
ministrze Przemysłu i Handlu. (wł.)

Wycieczka znajdująca się pod kierownictwem 
dyrektora międzynarodowych taigdw gdań­
skich, p. Francke'go, objeżdżając centra w łó­
kiennicze Polski, przybyła we czwartek dnia 
II b. m. o godz. 8.45 do Warszawy z Krako­
wa. Wycieczka bawiła w  Warszawie do wie­
czora, puczem udała się do Łodzi dla poczs • 
niema większych zakupów

W ycieczce towarzyszy jako przedstawiciel 
prasy gdańskiej redaktor „Danziser Neueste 
Nachrichten’* dr. Ahnendinger oraz przedsta­
wiciel Agencji Wschodniej.

W piątek, 12 b. m, rano przybyła do Lo­
dzi wycieczka przedstawicieli kupiectwa gdań 
sklego. Na dworcu Powitali gości przedstawi­
ciele przemysłu włókienniczego. — Następnie 
odbyte się śniadanie, poczęto goście udali się 
Samuckodaml na zwiedzanie szeregu fabryk 
bawełuiany-h i skiadów fabrycznych. Po po- 
łudnin Przedstawiciele przemyśli podejmowali 
wycieczkę gdańską herbatką, na które? poru­
szono m. i. sprawę współpracy między łódz­
kim przemysłem włókleniczym a gdańskiem} 
Kołami gospodarCzemi.

W drugim dniu swego pobytu goście zwie­
dzą większe fabryki wełniane I odbędą szereg 
konftrencyj z przedstawicielami Łó| gospodar­
czych, nad wieczorem • zaś opuszczą Łódź.

*
Toczące &ę w Moskwie rokowania 

polsko-litewskie przypiera ą obrót coraz 
pomyślniejszy. Osiągnięto już definityw­
ną zgodę w e wszystkich punktach nie w y ­
łączając kwestji tranzytowej. W tej spra 
w ie delegacja litewska wysuwa pewne za­
strzeżenia, które jednak zostaną usunięte 
z chwilą, gdy osiągnięte będzie porozumie 
nie w  sprawie Kłajpedy. (A. W.)

*

Z  O S T A T N IE J UH W IL I.
Według doniesień pism, w ostatnich cza. 

sach odbyły się w  Gdańska narady zaintere­
sowanych koi przemysłowych z pizedsławi- 
cielami departamentu górniczo-hutaiczegc Mi­
nisterstwa Przemysłu \ Htfndlu w  Warszawie 
w sprawie uregulowania dowozu węgla pol­
skiego do Gdańska. W rezultacie tych narad 
dowóz węgla Polskiego do Gdańska ma być 
znacznie zwiększony i wykonywany w resm- 
larnych odstępach. (PAT)

W lokalu ambasady francuskie! odpyla się 
uroczystość udekorowana w imieniu Prezy­
denta Francji kpt. Orlińskiego krzyżem kawa­
lerskim Legjł HoiK,rowej 1 sieiżanta Knbiaka 
medalem Zasiugi. Dekoracji dokonał ambasa­
dor Laroche w asystencji szefa WtJsKOwej 
MisjL Francuskiej gen, Cfcarpy’ego i szefa De­
partamentu Żeglugi pułk. Rayskiego. (AW).

rutśćie P.P.S. do opozycji wofoerrą k
Centralny Komitet W ykonawczy P. P. 

S. powzią* dnia 10 bm. następujące ńenwa 
iy: C. K. W., stwierdzając, że wydany
dnia 6 listopada br, deKret prasowy jest 
nowem pogwałceniem Konstytucji ł cio­
sem wymierzonym w demokrację, prze­
kreśla bowiem wolność słowa i druku, 
w zyw a Z. P. P. S. do poczynienia w szel­
kich wysiłków, by dekret ten został przez 
Sejm niezwłocznie uchylony. C. K. W. 
stwierdza, że ostatnie posunięcia Rządu 
w  zakresie polityki społeczno-gospodar­
czej, zarówno jak deK ret prasowy i zasa­
dniczy stusunek Rządu do demokracji par­
lamentarnej powodują zajęcie przez P. P. 
S. stanowiska opozycyjnego wobec Rządu

Dnia 11 bm. odbyło się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Prezydjum Z. P. P. S. oraz Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych przy - u- 
dziale przedstawiceh centralnych organi* 
zacji górniczych, kolejowych, metalow­
ców i robotników rolnych.

Komisja przyjęli do zatwierdzającej 
wiadomości uchwałę C. K. W. co do opo­
zycji stronnictwa P. P. S. wobec Rządu.

Dia zrealizowania uctiwa} tej konfe­
rencji odbędą się w  najbliższych dniach 
dalsze narady.

W związku z temi uchwałami wybra­
ne delegację, która na porozumieć się z p. 
Ministrem Moraczewskim w  sprawie je­
go stanowisKa w  Rządzie.

IRENA RZEWUSKA.

Świętokradztwo.
ROZDZIAŁ III. ,

Mróz trzy m a ł... Śnieg skrzypiał pod 
nogami. Niebotyczne drzewa stały cicho, 
jakby zamarły w  przerażeniu Cisza by­
ła, słyszał tylko chrzęst swych kroków i 
z poa stóp, trzask łamanych gałęzi.

Minął oranżerję, pałacyk myśliwski, 
bażantarnię... Cdwaga an1 wróciła, ści­
skał siekierę w  dłoni. Szedł szybko. Na 
niebie, za nim, toczyła się srebrna kula 
księżyca, jakby jaki świadek złośliwy, 
zimny i niemy. Ścieżką udeptaną, prze­
szedł koło oficyny i stanal naprzeciw 
wielkiego gmachu. Pałac zdawał się za­
marły. W  blasku księżyca, wygladał 
jeszcze wspanialej, strzeliste kolumny 
podtrzymywały trójkąt frontonu, na któ­
rym konie spienione ciągnęły rydwan z 
Aoollineni.

Ale był to już tylko wielki grób, ciem­
ne okna oatrzyły jak zamarłe oczy. a tuż 
pod dachem widać było odbity kawałek 
ściany, z której spadał drobny gruz, jak 
i  rany sączące się krople krwi. Dawniej 
tu _ rozbrzmiewało życie, rozlegał się 
śmiech, nad młoćemi głowami zwisały  
Pachnące kiście bzu.

Dziś pałac był pusty. Wiało zeń coś 
złowrogiego, jakby groźba tych dusz,

które tu dawniej ży ły  i które wróciły, aby 
str^edz swych w iót.

Iwan ruszył parę kroków naprzód. 
Błysnęła mu myśl o skarbach w  kaplicy. 
Znów przystanął, spojrzał na niebo: o- 
krągły dysk księżyca stanął również i 
świecił jasno. „Jak szpieg!" p om yśla ł... 
• • • • « • • « • 

Gdy otwierał zamek wytrychem, drzwi 
kaplicy jakby się same rozwarły.

W sz e d ł... Zatrzasnął za sobą podwo­
je. Ogarnęły go ciemności. Przez chwi­
lę nic nie widział, później, zauważył blask 
księżyca, który się dostał przez witraż . 
dziwny wzór rysował na rosadzce.

Iwan wyciągnął świecę z kieszeni i za­
palił. Przed słabem migotliwem światłem 
ciemności się "ozstąpiły, skłębiły się jak­
by, i rozpierzchły się, kryjąc się pod ław ­
kami, na chó"ze, za ołtarzem,

W  tern nagle poczuł, że nie jest sam. 
Nie widział nic, a jednak czuł czyjąś o- 
becność, miał wrażenie, że to ciemności 
otaczające go, zbliżają się, zacieśniając 
koło. Niewidzialne ręce uchwycą i zdła­
wią. Zrobił parę kroków. Echc zbudzi­
ło się', obiło o> sklepienie i ściany, z ło­
skotem grzmotu.

Kiedy szedł do ołtarza, ujrzał z lewej 
strony posąg Matki Bożej, przed którym 
dawniej paliły s il świece. Otworzy? ta- 
bemaculum. Zaświecił złoty kielich, 
chwycił g o . . .

Nagle usłyszał szmer. Odwrócił sie

gwałtownie, podnosząc świecę w ysoko  
nad głową. Zabłysło światło jaśniej, np 
było nic.,/.- Spojrzą’ na kielich. „Złoto!" 
pomyślał. Chciwość jak falą zalała duszę. 
„W grobowcu skarby" — myśl przeszy­
ła mózg.

Z lewej strony kaplicy, znajdowała się 
płyta, która zakrywała wejście do gro­
bowca. Zobaczył koło zębate i gruby 
łańcuch, przytwierdzony do płyty. Za­
kręcił korbą: gruba płyta żelazu-betono- 
wa, jakby jęknęła i powoli podniosła się. 
U jego stóp rozwarła się czeluść czarna. 
Iwan przymocował mocno łańcuch, wziął 
świecę, kielich i ostrożnie zaczął scho­
dzić po strorhyfi schodach. Ciemności 
zalały kaplicę skupiły się przy otworze do 
grobów' i wolno spływał na dół, za nim. 
Wilgotne, zatęchłe powietrze buennęło, 
płomyk świeczki zadrżał. Szedł, ogląda­
jąc się, aby się nie dać zajść z tyłu, temu, 
co się czaiło w  cieniu. Schylił się, prze­
szukał grób; złota nie było — grobowiec 
był p u sty !... Człowiek wyprostował 
się. Teraz czuł wyraźnie, że jeżeli sił nie 
zbierze, nie wyjdzie stąd.

Pot kroplisty wystąpił mu na czoło. 
Słyszał szmer, oddech jakiś owiewał mu 
twarz. Gdy robił ruch ręką, zdawało mu 
się, że przenika r zez mgłę, przez jakąś 
zwiewną postać. Do uszu jego dolatywał 
szept: „Idź precz, idż precz’" Coś tu 
było — nie wiedział có — w  każdym ra­
zie silniejszo od niego* i złowrogie.

Ostatnim wysiłkiem wob czołgał się 
po schodach. Jeszczf stopień. . .  Jeszcze 
je d e n ... Już głowa, już ręka wydostaje 
się.

I nagle zdrętw iał. . .  Wolno i cicho 
płyta zniżała s ię . . Chcia Krzyczeć, w y­
s k o c z y ć ... nie mógł. Jakieś żelazne 
kleszcze chwyciły go i trzymały. Płyta 
wisiała tuż nad nim. Naprzeciw ujrzał 
posąg Matki Boskiej, która dłońmi za­
kryła twarz . Z kątów, cienie zbliżyły 
się, słyszą’ ich szept: „Idź precz, idź 
precz!"

Płyta zawarła się głucho.

Nazajutrz dziwnym trafem, przyjechał 
p oboszcz z Pawołoczy, aby Mszę św. 
odprawić. A gdy z organistą drzwi otwo­
rzyli kaplicy, ujrzeli z przerażeniem, gło­
w ę ściętą i rękę kurćzowo trzymającą 
kielich w . kałuży krw i. . .  Twarz była o- 
kropnie wykrzywiona, oczy rozwarte, 
jakby w  ostatniej chwili przed śmiercią, 
coś przerażającego ujrzał zmarły.

M oie to dlatego, choć potem nłonęla Ci- 
kraina od brzegu do brzegu, pławiła się 
w e własnej krwi, ldedy kamień na ka­
mieniu nie został z dworów dawnych.

Wiej ccnownia jeszcze stoi, broniona 
przez Duchy Ojców, przetrwa wszystkie 
zawieruchy, a może Bóg da, że powrć 
cą tam wnuki.

Grudziądz, dnia 9 kwietnia 1926 r.
Koniec.
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E x  O r i e n t e  Ł d x
c z y l i  K n l t n r a  „ W ^ N o d a ‘V

W  związku z kwestią kultury_ polskiej i niemieckiej.
Ponieważ sprawa wyższości kul 

turalnej narodów i krajów stanowi 
wciąż jeszcze zagadnienie otwarte 
zamieścimy cykl artykułów dosko­
nałego'znawcy tej kwestji y. prof. 
St. PiwowarczyRa. — Redakcja.

Jeżeli uwzględnimy źródła, na jakich 
opierał się Bolesław Prus w swoim „Fa­
raonie" lub autor dzieła p. 8 „Wiedza ta- 
jeir na w  Egipcie", to przyjdziemy uo prze 
konania, że już. Egipt .posiadał wysoką w.e 
dzę w  dziedzinie geometrii- praktycznej, 
medycyny, inżynierii, fizyki chemji a- 
stronomji, nawet w dziedzinie magnety­
zmu i elektryczności. Posiaaał również 
wiadomości z tego, co my nazywamy wie 
dzą tajemną okkuityzmem, hypnotyzmem, 
medjonizmem, suggestją, telepatią, teleki- 
nezą i lewitacją tj. unosz się1 danej osoby 
w  powietrzu. Możliwo a nawet pewne, że 
oni tych nazw greckich nie znali wcale 
ale zato znali rzecz samą, po jest bardziej 
Wartościowe tn.

My dziś domyślamy się zaledwie, co 
jest przyczyną tych zjawisz: riiefizycznych 
(może one naprawdę są fizyczne, może 
powodem ich są fale elektromagnetyczne 
krótkie, które pewne osobniki wysyłają 
lub przyjmują niby radjo-apa^aty).

Pomijam wspaniałą administrację, rol­
nictwo, na wysokim stopniu .stojąeą_ lite­
raturę i wojskowość Egiptu, zwrócę jedy­
nie uwagę, że religja Abrahama wyszła z 
Chaldei, z Ur, i że doznała po wiekach po­
krzepienia w  Egipcie przez Mojżesza, i e- 
gipskiego pochodzenia. I to musimy zapi­
sać na plus Egiptu. To też Egipt będzie 
wpływał swoją kulturą na Grecję, na jej 
wyspy, a przedewszystkiem na kulturę 
przedgrecką, trojańsko-kretonsko-mekyń- 
ską, kulturę wojny trojańskiej, kulturę po­
ematów Homera.

I ze Syrii, czyli wschodu, ten wpływ  
szedł, o czeiu znowu mitologja mówi w  
podaniu o Kadmosię i Europie. Szecn ien 
Wpływ również i z Małej Azji i z Mezo­
potamii. W Mezopotamji przecież były  
niemałe kultury wschodnie, dość wspo­
mnieć Babilonię czy Chaldeję, która w y­
dała Abrahama z Ur, i gdzie również jak 
w  Egipcie kwitła astronomja, matematy­
ka, medTv cyna, inżynier ja, rolnictwo i ta­
jemna wiedza w tej samej sile, co w  E- 
Sipcie. Uczeni chaldejscy są przysłowio­
wymi mędrcami starożytności, la m  w y ­
szedł I-szy kodeks prawniczy Haimaura- 
biegu, tam wyszła piewsza epopeja (naj­
starsza), stamtąd mamy podział kąta na 
360 stopni, wogóle układ sześćdziesiętny, 
Podział roku, tygodnia, wynikłe z w yso­
ko posuniętej astronomii babilońskiej. Yv 
M. Azji mamy pierwsze weksle i pierwsze 
metalowe, okrągłe pieniądze.

Pomijam ogromną kulturę żydowską, 
zaznaczając, że przeszła całkowicie w nas 
i że bez niej nie byłoby dzisiejszej Europy.

Pomijam Fenicjan, lako pośredników 
i wielkich jej szerzycieli, nie mogę jednak­
że pominąć kultury Persji, wyróżniającej 
się znakomitą organizacją państwową: 
i wojskową, kulturą, która stworzyła reli- 
gję Zaratustry czyli religję Omuzda i A- 
rymana i,stworzyła wielka literaturę.

. O Indjach, które -miały' mały wpływ  
na starożytną Europę nie należałoby mó­
wić, alt dla sprawiedliwości należy zazna­
czyć ńa ich koncie dwie wielkie religję: 
bramińską i buddyjską, wielką filozofię, z 
której mógł wypłynąć buddyzm, wielką 
epopeję z Mahabarata i Ramadzaną. z 
r/ielkim dramatem „Siakuntala", z wielką 
literaturą i wiedza tajemną, zawartą w t. 
zw. „wędach", b  ̂ język ich, jak to widać 
na słowie „weda“ łudząco poJonny do ję­
zyków; słowiańskich, tak, że mógłby ktoś 
napis na ścianie w Behistanie, „Bags sta- 
na“, wziąśc za napis siowiariski.

Dziwną rzeczą jest, że w  ustatnich cza 
sach przyzwyczailiśmy się widzieć w szel­
kie zło na Wschodzie, jakoteż brak kultu­
ry. Pochodzi to w  najostatniejs.zych cza­
sach, niestety, z  mącenia stosunków w  
Rosji przez Niemców od Piotra I. począ­
w szy aż do Ostatnich czasów. Oni to w« 
własnych wagonach z agitacyjną bibułą 
przewieźli do Rosji bolszewizm. Wspie­
rali oni majowo pieniądzmi prowodyrów 
holszewizmu rozmaitych Leninów, T rę  
chich itp Już od Piotra III. rządzą Rosją 
właściwe Niemcy Holstein-Gotorpy, fałszy 
wie zwani Romanowyna. Holstein-Gotorpy 
są potomkami Katarzyny II, właściwie 
Niemki Anhalt-Zcrbst. Carowie odtąd że­
nią się prawie w Niemczech i ostatnia ca­
rowa, żona Miko-aja II, w przekonaniu, że' 
ratuję swą ojczyznę przed ki losem rosyj­
skim przez stawianie umyślnie niedołęgów 
na czele rządu, zniszczył? Rosję. Prze­
kupstwo niemieckie sięgnęło ministra woj­
ny Suchomlinowa, jakoteż gen. Rennen- 
kanipfa, który pozwoli! Hindenburgowi 
odnieść zwycięstwo, nie ruszywszy się z 
miejsca, na terenie Prus Wsdiodnich. Tej 
to niemieckiej Rosji zawdzięczamy usta­
wiczny atak na Polskę ze wschodu, powie 
waż cesarstwo niemieckie z zachodu nie 
zawsze było do tego zdolne.

Jakkolwiek Tatarzy nie oznaczają 
szczjriów kultury, gnębiąc Rosję i nas 
przez 3 wieki, to jednak, trzeba im przy­
znać, że musieli oni mieć znakomitą .orga­
nizację państwową i wojskową, która po-, 
trafiła 3 wieki trzymać w . szachu Europę, 
a ponieważ Niemcy dzisiejsze dumne są 
ze swej organizacji państwowej i wojsko­
wej i nawet identyfikują je z wszelką kul­
turą, to. według P°jęć niemieckich i na­
szych, odziedziczonych po Niemcach, Ta­
tarzy nie wiele różnią się od kulturalnych 
Niemiec.

il

T u r y s t y c z n y  Z ł .  6.750,—
loco Gdańsk łącznie z ciem 
bez kosztów przewozu do 

miejsca przeznaczenia.

K to  saroznał się dokładnie z ostatnim  modeierr samochodu 
FORDA, te  a wić, że jest to samochód nowoczesny, ze stalową 
karoserją 0 wytwornych nnjach w dobranych kolorach, 
dobrze urządzony i doskonale wyposażony Sprzęgło dyskowe 
s j j t .  For la pracując w oliwie, dziaia gładko i niezawodnie. 
Jego prosta aonstfukcja zapewnia długów.wałuić poszczegól­
nych części, nawet przy nader wytężonej pracy, której zwykle 

wymagamy od samochodów Forda.
Upoważnieni p r z e d s ta w ic ie le  F o ^ d a  
we wszystkich większych miastach de­
m onstrują samochody, bez, zobowiązania 
do kupna, oraz udzielają informacji 

i prospektów.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych m iastach Polski.
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szczyzny (a la Niemcy) rzeczywistej, albo 
jej ciągu dalszego w Rosji, płynie napraw­
dę z tego wschodu światło wielkiej kul­
tury (ex oriente lux).

I tak wszystkie prawie wielkie religie
świata stamtąd przyszły: widzimy Abra­
hama z Ui w Chaldei, widzimy Mojżesza
z Egiptu, widzimy Zoroastra w Persji, re­
ligje braminów i Buddy w Indjach. I na­
szą religję przyniósł Chrystus Pan z Pa­
lestyny. I Mahomet stamtąd pochodzi.
V 10 naszej kultury, to kultura wschodu, 
chaldejsko-egipsko -syryjska wzmocniona 
przez kulturę późniejszej Grecji, tak, że 
*dla nas, dla własnego dorobku nic nie po­
zostało. A i powiedzenie „ex occidente 
lex“ odnosi się do Grecji i Rzymu, które 
dla nas nie są wcale zachodem, a owszem  
Wypływem wschodu.

Wiemy już z kwestji homeiowej, że 
na terytorium późniejszej Grecji spotkała

się wypadkowa tych kultur zwana tro- 
jańsko-kretońsko-mykeńską,. z później­
szymi Grekami, którzy na tle tej kultury, 
obejmującej neolit 2500-2000), spiż (2000- 
1000) i żelazo (1000 i dalej) stworzyli o- 
koło w. 7 przed nar. Chr., jako najeźdźcy 
w  3 falach, rodzinną kulturę grecką, zrazu 
niedołężna (por. wazy dypiionowe), z cza­
sem doprowadzoną do ideału wszelkiej, 
sztuki tj. do umiaru części i całości. I na­
uka Chrystusa Pana jest nam podaną w  
języku tego wielkiego narodu. Już z tego 
powodu należałoby się do tego języka od­
nosić z czcią, na jaką;religja nasza zasłu­
guje. Mistrzowie tego' języka1,, jak Platon
i Arystoteles są filarami naszej teologii. 
Przypatrzmy się teraz kulturze grecKiej, 
która w nas żyje i w miarę powiększenia 
się naszego studjum i ona się w nas wzma 
ga i stanowi mimowolną i mimowitdna pod 
stawę kultury europejskiej.

Z miasta pelncp mwatuzmi.
Nadgraniczne miasto w rozkwicie. — .. a- 
teres szedł — i szmugiel szedł!“ — Chiń­
ski mur między Golubiem l 0 pbrzyniem. 
— Konkurencja, rywalizacja, walka. — 
Móst z Grudziądza nie pomógł. — „Byle 
odhandiować!" —  Golub z n ó w  starościń- 

skiem nrastem poDkiem!
(Od na&zego własnego korespondenta)

VI.
Golub, dnia 10 listopada.

„Oj, były to czasy" —  .zelcł do mnie 
stary kupiec z Golubia- „gdy nasze mia­
sto leżało nad granicą! Handel i rzemi • 
Uo kwitły! Interes szedł! Wogóie naj­
lepsze czasy byłv dla Golubia „nad gra­
nicą".

„Podpadły Panu zapewne hotele na- 
sze, ich niepomierna ilość i komfortowa 
•iakość; sklep przy sklepie dookoła rynku 
i Po wszystkich główniejszych ulicach; 
sklepy naogół obszerne z wielkiemi okńa- 
ńii wystawowemu Sam dom towarowy 
Kiewegu ma k wielkich okien w ystaw o­
wych przy ul. Zamkowej, ze strony ryn­
ku 2 okna prócz wejścia. Panował u nas 
Wielki ruch handlowy, dobrobyt rósł dzię­
ki handlowi z Kongresówka, dzięki w y­
mianie towarów poprzez Drwęcę, po- 
Przez kordon „z zagranicą". . •

„Dzisiaj niestety inaczej, żydz. Kiewo- 
Wie sp-ze dali swój obszerny lokal żydowi 
Lewinowi, sami wyprowadzając się „do 
lepszych punktów", do Gdańska i Byd­
goszczy a Lewin handlu nie uruchomi! — 
„nie opłaci się wobec konkurencji -Do­
brzynia. Inne ’okale również zamknięte, 
albo świecą pustkami; zaitoj, ^ryzys —-
8 P odatki, Panie , trzeb a  płacić!

„Ale dawniej, mój P a n ie ...

. „rowiem Panu na ucho — tylko niech 
Pan o tem nie pisze i nie mówi — handel 
szedł — i szmugiel tez ?zedł i to na wiel­
ką skalę.

„Z tej strony i z tamtej strony Drwęcy 
stały domy straży granicznej i straży cel­
nej, Straże miały ogromnie dużo procy 
— przy pilnowaniu i cleniu. Zdradzę Pa­
nu, że jednak wszystkiego nie ustrzegli 
czy oclili, niejeden pudzik przeszedł im 
między palcami. . . !  'Interes szedł i szmu­
giel sz e d ł...!  Oj, były to czasy dobre!

„Straż rosyjska przychodziła do na­
szego miasteczka; oficerowie przychodzi­
li na hulankę, niejedną butelczynę czy 

' „achtelek" wypróżnili i niejednego rubla 
tu zostawili!

„Teraz domy celne przemień'ono — 
tam w Dobrzynie na 7-klasową szkołę po­
wszechną, u nas w Golubia na kontrolę 
skarbową.

„Jak przedtem Drwęca tworzyła fak­
tyczną granicę między dWo-ma państwa­
mi, między, miastem Golubiem i osddą 
Dobrzyniem, miedzy ośrodkiem kultural­
nie wysoko stojącym a żydowską, za­
niedbaną dziurą, tak dzisiaj po zniesieniu 
granicy tworzy rzeka duchowy kordon * 
iiech Pan sobie wyobrazi na niej chiński 

rum oddzielający 'udność jednego i dru­
giego miasta (Dubrzyń jest dzisiaj też 
miastem o ca. 5030 mieszkańcach). Nic 
nie pom ógł nam Wasz grudziądzki most! 
(Drugi most wojenny w  Grudziądzu, pro­
wadzący od młyna Rosanowskiego na 
Michale po rozebraniu został pc części
przetransportowany dc Golubia i stanów, 
nowy masywny most nad Drwęcą!)

■ „Jest konkurencja, rywalizacja, jest 
walka! Walka niestety nierówna: Nasi
kupcy z przyzwyczajenia i przymusu nro>- 
wadza ski epulatnie swe książki handlo­

we, stanowiące podstawę cfo wysokiego 
wymiaru podatków. Mają porządne lo­
kale, dobrze prowadzone, skorą i liczną 
obsługę, ceny stałe, rzetelnie kalkulowa- 

. ne za dobre i solidne towary.
„Żydki dobrzyńscy, nie prowadząc ża­

dnej książkowości i buchalterii, mają je­
den cel: obejść przepisy, podatkowe; po­
dawać mylne dane, dotyczące obrotu i 
dochodu, uchronić się przed podatkami. 
Mają lokale małe i brudne, gdzieś w dziu­
rach, sieniach, magazyny na strychach. 
Obsługują sami wraz ze swemi Rachela­
mi i Srulami. tyiają ceny nieustalone, przy 
stosowane, do %gu»-y i osoby, za tandetę
1 najgorszy szund! A nasi naiwni kmiot­
kowie handlują i handlują. Odtargują na­
reszcie kilka groszy (zapłaciwszy jak za' 
tandetę i tak za dużo!) zadowoleni, dum­
ni i chełpiący się1 „odhandlowałem!" W 
drodze dopiero ' ku swemu zdziwieniu 
przekonywują się, że zamiast kupionych
2 i pół metra otrzymali 2.30 m„ a w  domu 
z przerażeniem stwierdzają, że towar już 
w pierwszych dniach „rozłazi; się" i roz­
pada na kawały, i strzępy! Cóż,‘.„ale ku­
piłem tanio — i odhandloMałem! to 
grunt!"

„Daremnie staramy się klientelę prze­
konywać o jakości towaru. Daremnie ro­
bią Bracia Nozdrzykowscy stosowną re­
klamę, wskazując wielką strzałą na swój 
solidny magazyn z napisem: „Zanim pój­
dziesz do Dobrzynia, przekonaj się, poró­
wnaj nasz towar i nasze ceny!" Darem­
nie postawiają nasi kupcy w  dni targowe 
i jarmarczne budki z towarami na placu 
przy moście, wiodącym do Dobrzynia, 

' aby zatrzymać klientelę, dążącą z dwor- 
I ca Golubia do Dobrzynia, p raz aby przy- 
I ciągnąć klientelę włościańską z b, Kon- 
I gresówkL 1 1

„Dciremme! Wszystko przechodzi śle­
po i jakby instynktem wiedzione, do żyd- 
ków dobrzyńskich, wszystko gne — „od- 
handlować" i paść ofiarą tandeciarzy!

,.To smutne, ale niestety prawdziwe! 
a najsmutniejsze, że kolejarze, więcej 
jeszcze ich żony i dorosłe dzieci, piacąc 
tylko 1/10 część za bilet koleiow:', przy­
jeżdżają z sąsiednich szlaków, przyjąw- 
szy zbiorowe zamówienia od sąsiadek 
niekolejarzy yo zakupy do Dobrzynia. Co 
dzień, a szczególnie co wtorek i piątek, 
takich ludzi przywozi kolej caie piel­
grzymki het z pod Bydgoszczy, Brodni- 
cy* Jabłonowa, Torunia. Robią sobie z 
tegr faktorstwa intratny interes, popiera­
jąc handel żydowski. Ten głęboko zako­
rzeniony zwyczaj jest zgubnym i demo- 
rahzujacym. Zmienić więc przedewszyst- 
Kiem snrawę ulgowych przejazdów! Ro­
zumiem, niech kolejarz korzysta z ulgi; 
ale do jakiego licha płacą żony i cale ro­
dziny kolejarzy tylko 1/10 biletu? Zmie­
nić to! będzie to słuszne i sprawiedliwe!"

Tak uskarża! się rzewnie i żałośnie 
sta v Golubiak, kupiec.

Golub, ściśnięty przez góry i rzexę, 
nie ety nie ma możności dalszej rozbu­
dowy; ima ją Dobrzyń, ha płaszczyźnie 
szerokiej i rozleglej położony. Tem nie 
mniej rozdźwięki winny ustać! I chwalić 
Boga! są ot y watele światli i rozumni, jak 
p. Warszewski, kupiec z Dobrzynia-* któ­
rzy wid^ ę że mui chiński, dzielący dwa 
bratnie m.asta, należy zburzyć i iznieść, 
starając się, przez wspólną wymianę my­
śli, przez tworzenie odpowiednich klu- 
how organizacyj, obywatelstwo obu 
ar-ist ten wzniosły cel osiągnąć, co się 

- orzy dobrej woli z biegiem izasu uda!
4. N.

(Dę icńrzonie nastąpi.)
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0  Dyżur nocny w bieżącym tygodniu 
mają: 1) Apteka przy Placu Poznańskim,
2) Apteka przy Starym  Rynku.

0  Bibłjoteka Miejska (S tary Rynek 1) 
otw arta z wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 9 -  14 i 17—20. Wypożyczalnia od go­
d z i n y  11—13,30 p o  pot, tylko w poniedziałki, 
środy i so'K>ty od 17—18,45.

0  Muzeum Miejskie przy Starym  Rynku 
Otwarte codziennie od 9—3, w soboty od 
9—2, w  niedziele od 11—1. Obecnie w  Mu­
zeum w ystaw a obrazów artystów-m alarzy 
bydgoskich.

O Czytelnia Tow. „AllianCe Francaise”
v gimn Kopernika otw arta codziennie od 

goaz. 6—8 wieczorem. Dzienniki, tygodniki, 
ilustracje, nowości belletrystyki francuskiej.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Sobota, 13. 1 l.: godz. 4 po poł.: Odsiecz

Wiecmia (ceny zniżone).
Sobota, !3. 11. godz. 8 wiecz. Lalka. 
Niedziela, 14. 11. godz. 1 w  poi. Królowa

Śnieżka (ceny zniżone).
Niedziela, 14. 11.: godz. 4 po pul. Skalmie

r tank* (ceny zniżone).
Niedziela, 1*. 11. godz. 8 w ecz.- Lalka

Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru 
Czynna od godz. 10 rano bez przerwy.

*
CO GRAJĄ W KINACH ’ BYDGOSKICH?
„Nowości" — w dalszym ciągu z dużym 

sukcesem kasowy*,, wyświetla film polski p .t 
„O ozem się nie mówi”...

„Krista*" - - „Wszystko dla dziecka” z Hen­
ny Porten (premiera).

„Marysieńka" — „Wesoła wdówka” (pre­
miera).

,Corso” — „Czarne sępy” (Fred Thomson).
0  Z za kuHs„. Dziś, w sobotę, o godiz. 4 

po południu po cenach najniższych daną bę­
dzie dla młodzieży sztuka historyczna „Od- 

■ siecz Wiednia” W zbioi owem wykonaniu ca­
łego zespołu.

Wieczorne przed stawienie wypełni „Lalka” 
która zyskała wielkie powodzenie.

W niedziele po południu o godz. 4 po ce­
nach zniżonych „Skalmierzanki“, które zdoby­
ły rekord powodzenia.

Kancelaria Teatru codziennie sprzedaje le­
gitymacje uprawniające ao nabywania bile­
tów ze zniżką 30 piot. na wszystkie przed­
stawienia, odbywające się w Teatrze Miej­
skim. Cena legitymacji -wynosi 1 zł.

©  Koncert śpiewaków operowych. W dniu 
.wczorajszym, t. j. 12 b. m., wysląpili w Tea­
trze Miejskim p. Fedyczkowska i p. Czarnecki, 
śpiewacy opery poznańskiej, z dyr. Stermi- 
czem na czele. Dali oni koncert o wielce bo­
gatym I urozmaiconym programie, na który 
złożyło się ssporo bogatych numerów literatu­
ry muzycznej.

C U D .
Na dzień jubileuszu Św. Stanisława Kostki 

Nowela.
Przeciskał się przez tłumne o tej po­

rze wszelakim ludem wąskie uliczki Habs- 
burgowej stolicy. Ubrany był biednie i na 
modłę niemiecką, z małym tobołkiem na 
plecach niczem nie odbijając i odróżniając 
się od otoczenia, chyba niezwykłym w  
swej słodyczy i pełnym dziecięcym rado­
ści wyrazie twarzy. Nikt też nań uwagi 
nie zwracał. Nie zaczepiały go już roze­
śmiane, wesołe mieszczki wiedeńskie, pa­
trząc mu figlarnie w  oczy i rzucając z chi­
chotem krótkie jakieś niewinne żarty; nie 
zabiegały mu drogi grube przekupki, nę­
cąc różnemi smakołykami, anie nie zapra­
szali go pełnym godności ruchem otyli 
kramarze, aby wszedł do ich sklepu. Nie 
miai już bowiem na sobie atłasowego ku­
braka ze świecącemi guzami i piękne) 
spinki turkusowej, którą przypięta była 
czapla kitka do bobrowego koipaczka... 
nie nęcił już bowiem nikogo swym w yglą­
dem bogatego cudzoziemca i szlachetne; 
kondycji pacholęcia. Nic już teraz nie 
przypominało w  nim imć pana starościca 
Stanisławą Kostkę, syna możnego iodu, 
który dla (jgłady towarzyskiej a zdobycia 
w hdzy naukowej do naddunajskiego gro-

M i j a  .F:u c s i św. Stanisława Kostki.
Jutro, w  niedzielę, 14 b. m. o godz. 12-ej 

w południe odbędzie się w  bydgoskim Tea­
trze Miejskim uroczysta Akauemja ku czci 
Sw. Stanisław ą Kostki. Urządza ią Zarząd 
Okręgowy Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
z następującym programem:

1. Śpiew — „Hymn do św. S tanisław a” 
(oprać. p. Fr. Masłowski).

2. Słowo wstępne — ks. Smorowski, pa­
tron okręgowy.

3. Deklamacja: — Michaliny. Janoszanki 
„Pokłon Świętemu”:

. 4. Przemówienie uroczystościowe — p. 
prof. Peiiński.

P rzerw a.
5. ■ Śpiew: a) „Psalm 100” —  Mendelsohn 

Barthóidy b) „Aniele ziemski bez w iny” 
(opiac. Fr. Masłowski).

6. Deklamacja — Zbigniewa Topora „Piel­
grzym”.

7. Deklamacja — Bożymira „S więtj Sta­
nisław Kootką”.

8. Zakończenie i wspólny śpiew: „Hej do 
Apelu”.

Śpiewa Tow;. śpiewu „Moniuszko” % tow a­
rzyszeniem orkiestry 61 p. p. pod batutą p. 
Fr. Masłowskiego.

Pritnadorma opery poznańskiej p. Z. Fe­
dyczkowska wykonała brawurowo arje z oper 
„Lakme”, „T raviata”, „Mignon” (Polonez), 
„Napój miłosny” i „M„non“.

Popisowemu swemi partiami (naturalnie w  
wyjątkach), jak Cavaradossi z „Toski”, Don 
Jose z „Carmen”, Książę z „Rigoletto” czaro­
w ał p. Czarnecki, doskonały tenor.

Koncert zgromadził sporo publiczności. -— 
Poznańskich gości oklaskiwano bardzo życzli­
wie, za co ci rewanżowali się licznemi nad­
datkami. Akompanjował iście koncertowo dyr. 
Stermicz.

O  „Wieczór św. Mikołaja" urządza w  
dniu 5 grudnia Czytelnia dla Kobiet. Przy 
gotowuje się mnóstwo niespodzianek dla 
dzieci a dla starszych zabawę +aneczną 
przy dźwiękach „jazzi-bandu”.

0  „Grono Przyjaciół Sceny”. Na ostatniem 
miesięcznem zebraniu Grona Przyjaciół Sce­
ny w  Bydgoszczy w ybrano w  miejsce ustę­
pującego sekretarza p J. Bielskiego, p. Alfon­
sa Kostucha. — Sekretariat Grom, Przyjaciół 
Sceny mieści się obecnie przy  ul. W arszaw ­
skiej 20, II piętro.

O  Tow. młodzieży „Patria" urządza swa 
doroczną zabawę jesienną w sobotę, 13 b. m. 
w sali „S tara Bydgoszcz” przy  Rybim Rynku. 
Początek o goaz. 8 wiecz. O rkiestra jazzband 
p. kape'imsirŁa ritic*. Zysk z zabaw y „a cele 
oświatowe.

0 Kupiectwo opalowe organizuje się. 
Konwencja węglowa jako placówka prze­
mysłu węglowego, tworząc porozumienie 
Pomiędzy posz zegółnemi firmami kou- 
cernowemi w  Katowicach, ustaliła od sie­
bie pewne warunki dostawy i sprzedaży 
w  stosunku do swoich odbiorców, któ.zy  
są zobowiązani do przestrzegania tych 
warunków jak i przepisanych warunków, 
odsprzedając towar dalej. Tern samem 
powstała pewna klasyfikacja odbiorców 
koncernowych i próba uregulowania ryn­
ku w zakresie handlu pierwszej i drugiej 
ręki. Próba ta nie mogła jednak dać cał­
kiem zadawalających wyników, ponieważ 
nie zaistniała placówka porozumiewaw­
cza i kontrolna. Konferencje okazyjne, 
zwoływane doraźnie, były również nie­
wystarczające. Myśl wytworzenia z  po­
śród ogółu hurtowników organu poro­

zumienia, kiełkowała już oddawna, nie

weszła jednak odrazu na należytą orogę. 
Wzór organizacyjny kupiectwa handlują­
cego żelazem dał konkretny przykład 
stworzenia organu zbiorowego branży 
węglowej, jak to w  swoim zakresie po 
części równie® handel materiałów budo­
wlany ch Zach. Polski uczynił. Poczy­
niono doświadczenie, że planowa gospo­
darka branżowa nie może być przepro­
wadzona bez czynnego udziału kupiectwa 
zainteresowanego. Dosyć późne doszło 
same kupiectwo do uświadomienia sobie 
tej sprawy, stanowiącej jej konieczność 
życiową. Wcześniej obudził się odłam 
kupiectwa, zainteresowany w  zakresie 
detalu, kolej obecnie na pomniejszych 
hurtowników, sti nowiących listę B.

Ce’em omówienia potrzeb organiza­
cyjnych odbędzie się staraniem bydgos­
kiego komitetu organizacyjnego w  nie­
dzielę, dnia 14'bm. o goaz 11 i pół przed 
poi wBydgoszczy w  hotelu „Lengning* 
przy ul. Długiej 56 zebranie zaintereso­
wanych, które ma rprawę naprzód posu­
nąć, Sądzimy, że Bydgoszcz, leżąca w  
centrum Pomorza i Wielkopolski, zgro­
madzi wszystkich świadomych hurtowni 
ków węglowych, ażeby zamanifestować 
swoje istotne branżowe interesy

'Ol Zapłaciła fałszywym  wekslem. W . 
Jednej z większych firm konfekcyjnych j 
bydgoskich zjawiła się dnia 11 bm. dość 
pocześnie prezentująca się dama, przed­
stawiła się jaku „właścicielka folwarku”, 
naorała sporo towaru i zapłaciła zań.... 
wekslem 1000 zlotowym! Kupiec weksel 
przyjął, gdyz by ła na mm pieczątka sołe­
ctwa Białebfota pod Bydgoszczą. Już 
wczoraj jednak przekonai się, iż padł o- 
fiarą oszustwa, gdyż weksel był sfałszo­
wany. Sprawę oddal policji a ta fiefca ■ 
wem odszukała „ziemiankę". Okazało 
się, iż była nią rafinowana oszustka, przy­
bierająca nazwiska Welniakowęj, Musia- 
łowskiej itd. Osadzono ją pod kluczem.

0  Za fałszowane „listy dostawy" are­
sztowano wczoraj w  Bydgoszczy nieja­
kiego Ottona Appeldta, który sprzedawał 
firmom tutejszym całe wa£ony nieistnie­
jącego węgla, wapna itd., pobierając za to 
spore prowizje. Do oszukańczych mani-
jTE^-TC: O. myrnmlmmmr—IJM 1« WW1 ■ l l « W »

pmacy używał fałszywycn blankietów ko 
lejowych i podrobionych pieczęci. -

0  Spadł z  datmi onegdaj w  Bydgosz­
czy t potłukł się dotkliwie robotnik Maks 
Tank. Odwieziony do lecznicy miejskiej 
w  godzinę po wypadku, tj. o 10 rano życie 
zakończył na „skritek pęknięcia czaszki. 
Tank jako dekarz zajęty był naprawą da­
chu przy Nowym Rynka nr. 10.

S p ort bydgosk i (f«

Piłka nożna. I druz. HK3. — I dr. Sokół I 
1:1 (1:1). — Gra była bardzo ciekawa. Już 
w  pierwszych minutach harcerze zdobywają 
punkt, jednak sokoli musieli zaraz wyrównać. 
W ynik, do końca g ry  się nie zmienia, mimo 
niebezpiecznych ataków z o&ydwu s tro »  — 
Sędzia p. Krzyżyński.

I druż. 62 p. p. — I b .  Polonja 3-2. — Gra 
tych zespołów była wcale piękną. Kombina­
cje były celowe, obmyślane, ładny ciąg na 
bramkę i żyw e tempo gry. Wynik początko­
wo niepewny, jednak silna wola naszych żoł­
nierzy zwyciężyła, pokonali przeciwnika wca­
le nie gorszego od swego zespołu. Sędziował 
p. Krzyżyński jun.

. orebki - Papier
p o l e c a  po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

8704 J. SZYMAŃSKI
FM BR Y K A  T O k i B E K

BydgosMEca, ul. Poznańska 10. tek 1630
Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich 
drogeryinjoh ’i t. p. oraz papierów pakowych.

N o w o » i  N o w o s 4 I

Wielka loteria fantowa
w ogrctozie Ka w i a r n i a  t e a w &a l i u

B y ó g o s  s c a ,  ulica Jagiellońska nr. 70 
Sprzedaż losów i ciągnienie odbywa się na­
tychm iast Każdy los pos*ada 8 numerów, na 
który można wygrać rożne rzeczy wartościowe, 
)ak serwisy do kawy. garnitnry do umywa)Ki, 
komplety garnków aluminiowanych i emaliowa­
nych, skrzypce mandoliny, walizki, meble l:o- 
8914 szybowe i t. p.
Otwarcie i ciągnienie w dnie powszednie 
od godziny 5-tej popołudniu a w niedzie­
le i dnie świąteczne od godziny 3-teiej,

B A R  A N ( G ) I E L 8 K I .
B y d g o s i r f ,  ulics Gdańska 165, terefon 399 

obol kma „Kristal“.
OT 1. X I . n o w y  z e s p ó ł  a r ty s ty c z n y
pod batutą ulubieńca publiczności Orłowskiego. 
l ) a n e i i > g . j a z b a i d  do raua. W  czwartki, so­
boty i meaziele występy humorysty komika )8848

du z domu rodzinnego wysłań został. 
W szystko zostało tam za furtą...

Szybko wydostawszy się zt śródmie­
ścia, miną-' bramy miejskie naroścież o tej 
porze roztwarte, przy których zmorzeni 
letnim upałem i nudą nieznaną drzemaii 
wartownicy, odstawiwszy swe halabardy. 
Ody już od murów miejskich odszedł iia 
jakie dwa stajania i upewni! sięj że idzie 
po drodze augsburgskiej przysiadł na mu­
rawie i zdjął grube, okute gwoździami 
trzewiki: lżej mu iść będzie bosu, a i obu­
wie uszanuje, boć drogę nie . rótką ma 
przed sobą. W łożył trzewiki do tobołka 
i ruszył raźno naprzód, pośpiewując sobie 
pieśń nabożną do Panny Marji, a potem 
gdy mu nieco w  gardle wyschło, odma­
wiając w  półgiosa koronkę. Ani spo­
strzegł, gdy okrążyła go cisza pól i zielo­
nych gajów.

Szedł szerokim zakurzonym traktem, 
w pełni blasku słonecznego skąpany. Nfo 
spostrzegł też zrazu jak tuż- za nim z za 
minionego gaju, pojawiła się bryka w  dwa 
dzielne kasztanowate konie zaprzęgnięta; 
dopiero jej turkot zmusił go się odwrócić... 
I cały w przerażeniu zamarł. W  bryczce 
poznał swego brata Pawła i mentora swo 
jego imć p. Bielińskiego, którzy w pogoń 
za nim widocznie jechali wydowiedziaw- 
szy się w  jakiś sposób, że właśnie drogą 
kh Augsburgowi, uchodził. Takie przera­

żenie owładnęło młodzieniaszkiem, że jak 
stał pośrodku gościńca tak i pozostał z no 
garni jakby wrośniętemi w  ziemię. Usta 
mu się jeno szybko poruszały od'słów mo­
dlitwy cichej, a gor%pej „Matko ratuj! Mat 
ko wybaw!" powtarzały niesłysznie, w te­
dy gdy z serca unosiła się w górę prośba 
o takiej sile, i potędze, i wierze, i'zaufa­
niu... jaką właśnie prośba być mus1, aby 
przebić się dc nieb« i niebo zniewolić do 
cudu.

— Na bok smarkaczu! — krzyknął 
woźnica powożący bryką i chlasnął ba­
tem przez plecy nie dość szybko odskaku­
jącego z pop^żed fo.ri Stanisława, przed 
Oczami którego tylko mignęła nieco prze­
męczona ciągłemi nocnemi hulankami 
twarz brata i mocno czerwieniejący nos 
mentora.

— Bylibyśmy plndra rozjecnali ■— za­
uważył pan Bieliński i machinalnie od­
wrócił się w  tył a za nim uczynił to samo 
Paweł,, Oczy ich spoczęły obojętnie na 
wystraszonym liczku chłopca, ześlizgnęły 
się po całe: postaci i znowu skierowały 
się przed siebie, pomiędzy wyrywając© 
konie hen prosto po gościńcu, gdzie zno 
wu tropić jęly azaliż zbiega me ujrzą.

—i Gładki jakiś Niemczyk — rzekł 
tylko Paw eł i. pomyślał sobie, że szkoda 
iż to nie była dziewka,,* . * 1 >'

HBąwwsa
Długo stal jeszcze Stanisław patrząc 

na szyoKO oddalającą się w  tumanie ku­
rzu biykę. Stał w obawie, czy bryka się 
nie zatrzyma, boć wierzyć mu się nie 
chciało, iż rzeczywiście go nie poznali. 
Gdy się wreszcie przekonał, że tak było 
w istocie, żs nic rnu już więcej nie grozi, 
zaśmiał się do siebie wescio i puścił w 
dalszą drogę, spokojny, pewny i ufny. że 
go już niegdy nie pojmają. Nie przypusz­
czał ani na chwilę, że to co się było stało, 
stało się przez cud z nieba wyproszony. 
Jeno wielka błogość go ogarnęła i taka 
właśnie bezbrzeżna ufność jakaś.. To też 
gdy pod wieczór spotkał znowu powraca­
jącą brykę wleczoną stępa przez zziajane 
konie nie uskoczył w  bok w krzaki, lecz 
minął się z nią bez strachu w  środku go­
ścińca sam, patrząc teraz odważnie prosto 
w  twarz jadących... ale ci zakurzeni, zmę­
czeni, zniechęceni nieudanym pościgiem 
tym razem nawet na chłopca nie spojrzeń: 
mentor myślał o dzbanie wina a Paweł o 
schadzce, która go tego wieczoru czekała.

Takiem było ich ostatnie snotkanie. 
Stanisławowi markotno tjdkc było trocha 
na duszy, że nie mógł pogładzić kochane­
go przezeń bardzo kasztanka... tego z 
prawe? strony. Był to zresztą przelotny 
jeno odruch lylowiekowych atawizmów 
jego rycerskiego pochodzenia,., Przelo­
tny i ostatni na zawsze.



VII Zjazd Katolicki 
w posnarn.

Odbyty w dn. 6 i 7 b. m. siódmy zjazd ka­
tolicki w  Poznaniu uchwalił następujące re­
zolucje :

I
VII Zjazd Katolicki, obradujący pod pro­

tektoratem  Prym asa Polski N. X. Arcybiskupa 
dr. Hlonda zw raca się w przededniu zamknię­
cia pełnego łask Roku św iętego do stóp Jego 
Świątobliwości z wyrazem  najgłębszej czci, 
wdzięcznej miłości i posłuszeństwa.

II.
VII Zjazd Katolicki łączy się z całym Ko­

ściołem w  radości z powodu dwóchsetlecia 
kanonizacji św. św. Młodzieńców Alojzego i 
Stanisława Kostki, i wzywa Młodzież Polską 
by  szła Ich śladami, a społeczeństwo, aby po­
pierało całym czynem 1 sercem katolicki ruch 
młodzieży.

m .
W  myśl wygłoszonych referatów, VII. 

Zjazd Katolicki w  Poznaniu.
1) Czcząc pamięć wielkiego protektora 

akcji katolickiej w  archidiecezjach gnieźnień­
skiej i poznańskiej, oraz w  całej Polsce, śp. 
X. Kardimała - Prym asa Edm. Dalbora, w zy­
w a usihnle katolików wszystkich stanów, że­
by w ydatną osobistą pracą swoją 1 pomocą 
materialną popierali działalność katolickich 
związków i organizacyj

2) w  tern przeświadczeniu, że w ciężkim 
kryzysie, w  jaki wstępuje kultura europejska, 
może tylko myśl katolicka być ostoją dla na­
rodów, wzywa wszystkich katolików, zwłasz- j  

cza jednak inteligencję wiejską i miejską, że­
by bez zastrzeżenia w  życiu prywatnem i pu- 
blicznem, w yznawała 1 czynem stosowała za-

*, ł* uaiuyaua i?6u i« 0  Z  o  s  P O M O R S K I ft
6) zw raca się do  wszystkich poważnych 

czasopism w kraju z apelem, by  w  imię do­
bra Ojczyzny i zdrowia moralnego społeczeń­
stwa, zechciały bezwzględnie odrzucać wszel­
kie ogłoszenia, szerzące zepsucie.

VI.
VII Zjazd Katolicki, przypomina uchwały 

ogólno polskiego Zjazdu Katolickiego w  W ar­
szawie i poprzednich Zjazdów archidjecez. 
gnfeźnieńsko-poznańskiej, — odnośnie do mał­
żeństwa:

1) domaga się jednolitego dla wszystkich 
dzielnic, uregulowania praw a małżeńskiego 
katolików, zgodnie z przepisami praWa kano­
nicznego;

2) prostestuje jaknajenergiczniej przeciw­
ko zakusom wprowadzenia ślubów cywilnych, 
czy to obowiązkowych, czy to fakultatyw­
nych i rozwodów.

VII.

VII Zjazd Katolicki w Poznaniu zw raca g 
się do protektora Zjazdu, N. X. Prym asa, 
pokorną prośbą, ażeby wspólnie z Episkopa­
tem Polski raczył powołać Komitet, któryby, 
w terminie i miejscu,, uznanym przez N. Epi 
skopat, zorganizował godny katolickich trądy 
cyj Narodu Polskiego — POLSKI KONGRES 
KATOLICKI.

*
Błogosławieństwo Oj'Ca św.

Telegram nadesłany z Rzymu brzmi:
J. E. X. Prym as Arcybiskup Hlond — P o­

znań.
Jego Świątobliwość w yraża swoje żywe 

zadowolenie ze szlachetnych zadań, jakie so­
bie postawił VII Zjazd Katolicki archedjec. 
gnieźnieńskiej i poznańskiej, życzy jego pra­
com najlepszego powodzenia i spraszając nań 
łaski Boże, udziela z głębi serca Apostolskiego 
Błogosławieństwa. — pod. Gasparri.

Pierwszy na Pomorzu „Sokół“ żeński
Nareszcie założono w  grodzie naszym 

samodzielne żeńskie gniazdo sokole, do 
którego wstąpić winny wszystkie Polki 
m. Grudziądza.

Członkiem Sokola może być Polka, 
która ukończyła 18-ty rok życia.

Tworzymy następujące oddziały:
1—2 Oddział młodzieży żeńskiej, które 

biorą udział w ćwiczeniach, nie płacą ża­
dnych składek, a korzystają z ćwiczni itp. 
I oddział, to żeńska młodzież szkolna, 
2-gi oddział, to młodzież żeńska od 14-tu 
do 18 roku życia.

3—4 Oddziały druhen i fo 3-ci od 18- 
tego do 30-tego roku życia, następnie 4-ty 
oddział z pań starszych, które biorą u-

, * ,  S r  dz ia ł w  ćw iczen iach  g im n a sty c zn y c hsady katolickie, oraz jawnie staw ała pod   c
Sztandarem Chrystusa - Króla;

3) uznając, źe społeczna Akcja Katolicka, 
jako w alna część duszpasterstwa, jest szcze­
gólnie powołaną do wprowadzenia Królowa 
nia„ Chrystusowego w  calem społeczeństwie, 
składa podziękowanie duchowieństwu i dzia­
łaczom świeckim, za dotychczasową ofiarną 
pracę ł w yraża prośbę, żeby nie było parafji, 
w  którejby społeczna akcja katolicka, źywem 
rrfe biła tętnem.

IV.
M ając na uwacłze, źe rozszerzeniu Kró 

lestwa Chrystusowego, stoi na przeszkodzie 
u jednych zbytnie przecenianie dóbr m aterial­
nych, będących już celem, a nie środkiem, u 
drugich w yrosła na tle ciężkiego położenia 
materialnego zazdrość i nienawiść społeczna, 
w zyw a:

a) w arstw y zamożniejsze, by, uważając się 
tylko za w łodarzy dóbr materialnych, używa­
ły  ich umiarkowanie i ku dobru całego spo­
łeczeństwa, i pilnie zabiegały około łagodze­
nia nędzy, wywołanej obecnym kryzysem go­
spodarczym, przedewszystkiem przez stw a­
rzanie możności pracy;

b) lud pracujący, by nie dawał posłuchu 
Podszeptom zawieści i nienawiści jako uczu­
ciom, które nie tworzą, lecz burzą;

c) wszystkich zaś, aby stanowczo popie­
rali oszczędność i walkę ze zbytkowną stopą 
życia.

V.
VII Zjazd Katolicki przypomina i podejmuje 

rezolucję dawniejszych Zjazdów w  sprawie 
dziękczynnego pomnika N. Serca P . Jezusa i 
w zyw a całe społeczeństwo, by nieugięcie i 
stanowczo popierało starania Komitetu budo­
w y pomnika u Magistratu miasta stoł. Poz­
nania i dziękuje Radzie Miasta, za życzliwe 
poparcie stonowiska Komitetu, że pomnik ten 
powinien stanąć iako wspaniały sym bol 
wdzięczności za odzyskana Ojczyznę, na miej­
scu, na któircm, między Zamkiem a Uniwer­
sytetem  sta ł symbol niewoli, przemocy i siły 
przed prawem.

VII Zjazd Katolicki, solidaryzując się z u- 
dhwałami ogólno-polskiego Zjazdu Katolickie­
go w  WaTszawie:

1) uważa za konieczne, utrzymanie i roz­
szerzenie, szczególnie w  drodze ustawodaw­
czej, obowiązku święcenia niedziel i św iąt;

2) uważając dotychczasową pomoc udzie­
laną bezrobotnym, za niedostateczną i nieod­
powiednia. wzywa czynniki miarodajne, by 
nadały w alce z klęską bezrobocia formy wię­
cej produktywne;

3) stw ierdza konieczność wydatniejszej 
opieki nad naszymi emigrantami, szczególnie 
nad t. zw  sezonowymi robotnikami i robot­
nicami, by  zapobiec groźącem niebezpieczeń­
stwom u traty  wiary, demoralizacji i wynaro­
dowienia;

4) potępia iaknajostrzej sposób załatwia­
nia spraw  honorowych przez pojedynki, jako 
antychrześcijański, i domaga się ustawy, za­
braniającej bezwzględnie pojedynków pod su­
rowym rygorem praw a;

5) wspominając na uchwałę Sejmu Cztero­
letniego 1 na następną Sejmu Konstytucyjnego 
* r. 1921 — wystawienia Kościoła Opatrzności 
Jako wotum dziękczynnego za wyzwolenie 
Narodu, — wzywa miarodajne czynniki do u- 
rzeczywistnienia powyższych uchwał;

Do nieczynnych zaliczamy te Szan.
Druhny, które w swej deklaracji zapiszą i stokratici wołamy:

M
zapomnieć o tem wszystkiem, coby nas 
dzielić mogło

Sokół jest tą platformą, na której scho­
dzimy się, by tylko i jedynie pracować 
dla dobra ogólnego, mając na oku dobro, 
jak wyżej powiedziałyśmy, kraju nasze­
go. Chciałybyśmy, by ta głęboka miłość 
Ojczyzny owionęła wszystkie Polki bez 
względu, do jakiej warstwy się zalicza­
ją, bo w Sokole niema różnic tych — lecz 
są tylko Polki. Chcemy, by gorący pa­
triotyzm ogarnął pleć kobiecą-polsk, a już 
przedewszystkiem nas tutaj na tych ru­
bieżach zachodnich.

Te oto powody skłaniają nas do tej 
odezwy, prosząc usilnie Szan. Panie, by 
się zdecydowały wstąpić w  szeregi na­
sze. Od młodej panienki do czcigodnej 
matrony, od zwykłej robotnicy — do ary_ I _ < I 4 •

piękną 
używając

się jako nieczynne
Chodzi nam o to, by Szan. Panie m. 

Grudziądza licznie zapisywały się pod 
sztandar żeńskiego „Sokoła*1, by nam do­
pomogły do zorganizowania ruchu żeń­
skiego w  Sokole. W  Sokole żeńskim zna­
leźć się musimy wszystkie, którym dobro 
Polski leży na sercu. Przejąć się winnyś- 
my tą piękną ideą sokolą, która nas uczy

W asze miejsce w  „Sokole!**
Zgłoszenia kandydatek na członków 

przyjm. sekretarka druh. Kaczmarkówna 
Lipowa 3, zast. sekr. druh. Ignaczewska, 
nauczycielka szkoły Królowej Jadwigi, 
prezeska p. Maciejewska lub wice-preze- 
ska druhna Poznańska, ul. Wybickiego.

stanówPolki wszystkich warstw i 
wstępujcie do żeńskiego Sokoła!

C z o ł  em!
ZARZĄD

ŻEŃSKIEGO TOW, GIMN. „SOKÓŁ** W GRUDZIĄDZU.
( _ )  Maciejewska, prezeska. (—) Helena Poznańska, wice-prezeska. (—) K. Kacz­
markówna, sekretarka. (—•) Dostatnia, skarbniczka. (—) Westjalewiczówna, na­
czelniczka. (—) Ignaczewska, zast. sekretarki. (—) Teodora Majowa. (—) Kelfa- 

sowa. (—) Zalewska. (—) KI. Grabińska. (—) Czaniecka.

prawna firmy.
Specjalne znaczenie „firmy”. Przykład z ży­
cia handlowego. — Postanowienia ustawy o 

zwalczaniu nieuczciwe] konkurencji.
Dla kupca 1 kiijenteli nazwisko handlowe 

czyli firma jest czynnikem jak wiadomo, o 
charakterze decydującym; zatraca ono tutaj 
charakter osobisty jaki posiada zwykle naz­
wisko cywilne i nabiera znaczenia specjalne­
go. Firma może być wprost przedmiotem 
tranzakcji takich jak sprzedaż, zamiana itp. 
To też ochrona praw a do firmy musi być ro­
zumiana pod kątem ewentualnych stra t mająt­
kowych, a używanie choćby tylko podobnej 
firmy, mogące wprowadzić w błąd klientelę, 
mus! być zwalczane. Takie jest stanowisko 
nietylko teorjl, lecz i praktyki, a zilustrujemy 
je następującym przykładem z życia handlo­
wego wziętym.

Rosenberg i Petszaft kupili od niego za grosze 
prawo używania jego nazwiska. ,

Oceniwszy sytuację jako nieuczciwą walkę 
konkurentów — firma „M. Malinowski” w yto­
czy ła  powództwo przed Sąd Okręgowy w 
W arszawie, domagając się; 1) wzbronienia 
Petszaftowi, Rosenbergowi i A. Malinowskie­
mu nżywania nazwiska „Malinowski" jako 
nazwy firmy I uznania aktu notarialnego ich 
spółki w tym punkcie za nieważny; 2) w y­
kreślenia z rejestru handlowego odnośnego 
wpisu firmowego; 3) skazania pozwanych na 
uiszczenie kosztów  procesu j prowadzenia 
spraw y; oraz 4) zaopatrzenie wyroku rygo­
rem natychmiastowej wykonalności.

Pomysłowi wspólnicy, zaskoczeni fatalną 
sprawy, poczęli tłumaczyć się względami for- 
malnemi, dowodząc iż dla spraw y takiej w ła­
ściwy jest nie sąd, lecz urząd patentowy. Sąd I 
jednak nad tym argumentem przeszedł do po> .ifi— * * - --. rządku, i w wyroku zasądził na rzecz powoda 

Jak  wiadomo istnieje w W arszawie od lat | wszystkie wyłuszczone wyżej jego żądania.
• i-*- ---* *— W yrok ten, co jes.t zrozumiałe, wywołał wiel­

kie wrażenie w  świecie handlowym.
Tak oto wygląda zilustrowana na podanym 

wyżej przykładzie ochrona nazwiska w sto­
sunkach handlowych. Dodamy jeszcze tylko, 
że ogłoszona niedawno w Dzienniku Ustaw R. 
P. ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konku­
rencji grozi w podobnych wypadkach korsar- 
stwa handlowego surowemi represjami natu­
ry  zarówno cywilnei jak i karnej.

kilkudziesięciu apteka i laboratorium chemicz' 
no - far/tiaceutyczne Mariana Malinowskiego, 
którego w ytw ory jak mydło, puder itp. cie­
szą się względami szerokich kół odbiorców. 
Otóż pewnego dnia firma ta  powzięła wiado­
mość, że na rynku ukazały się artykuły przez 
nią produkowane, zaopatrzone w etykiety do 
złudzenia naśladujące napis firmy „M. Mali­
nowski". Różnica polegała jedynie na tem, 
iż nowa ffrma zamiast litery „M‘‘ użyła na 
oznaczenie Imienia litery ,,A’*, dodając przy- 
tem do nazwiska dodatek (notabene w ydru­
kowany malemi literkami) — „S-ka", tak że 
nazwa jej brzmiała „A Malinowski i S-ka’*. 
Ody zajrzano do rćiestVu firmowego okazało 
się, iż konkurencyjne przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, w  skład której wchodzą nie­
jacy Petszaft Rosenberg i . . .  Adam Malinow­
ski. Pobieżne tylko przejrzenie statutu tej no­
wej „placówki handlowej” pozwoliło zdumio­
nemu p. M. Malinowskiemu stwierdzić, iż ów 
Adam Malinowski jest zgoła osobliwym 
wspólnikiem, gdyż do jej spółki nie wniósł 
ani gotówki, ani żadnego innego udziału, ani 
też w razie likwidacji nie uczestniczy w zy­
skach. Zagadkę tę jednak rozwiązał par 15 
kontraktu spółki, k tóry głosił: „W razfe wy­
stąpienia ze spółki Adama Malinowskiego, 
spółka ma prawo używ ać nadal we Firmie na­
zwiska „Malinowski", aż do S-letniego ter­
minu ekspiracji spółki**. Jasnem więc się sta­
ło, że ów Adam Malinowski nie był właści­
wie żadnym wspólnikiem, lecz że sprytni pp.

 ...........-  ...„„JfiW-
skiei Merencii komunistyczne!.
Podczas dyskusji, jaka wywiązała się na 

konferencji, po referacie Bucharina poru­
szono również sprawę możliwości konfliktów 
zbrojnych; Bucharin w swym referacie stw ier­
dził, iż możliwość wojny w najbliższej przy­
szłości nie istnieje. Innego zdania jest jednak 
delegat Ukrainy sowieckiej, Manuilskij, który
uważa, Iż w  Europie istnieją obecnie dwie
grupy dość wrogo wobec siebie nsposoblone. 
Są to : grupa franko - germańska i anglo- 
włoska. Zaostrzenie konfliktu między grupa­
mi temf bardzo jest możliwe, a tem samem 
możliwość wojny nie wykluczona.

„Jestem  zdania — oświadczył Mannilsklj 
— że na drogach obecnej polityki międzyna­
rodowej istnieją dwa punkty węzłowe, na
których dojrzewają konflikty zbrojne. P ierw ­
szym z tych punktów węzłowych jest Ocean . 
Wielki, drugim morze Śródziemne'*. P rzy

S A V O N  I D E A Ł
Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane

każdym konflikcie międzynarodowym w yw ią­
zać się musi walka o hegemonię między A- 
m eryką a  Wielką Brytanią. Przeciwko so­
bie staną wówczas dwie siły. Z jednej strony 
znakomicie rozwinięty imperializm ameryKań- 
skl, z drugiej zaś — upadający Imperializm 
angielski. Już teraz można przewidzieć, że 
w wyniku ewentualnego konfliktu miedz yną? 
rodowego Anglje spotka Podobny los, Jaki po 
wojnie św iatowej spotkał Niemcy. Konflikt 
międzynarodowy mpżebyć zażegnany jedynie 
wówczas, jeśli europejska iub angielska reweft 
Iucja zmienia panujące obecnie na zachodzie 
stosunki.

Niebezpieczeństwo wojny dla Rosji sowiec­
kiej istnieje, zdaniem Manuilskiego. w  dwu 
kierunkach: po pierwsze przez wzrirH na 
„stosunek naszej rewolucji do proletariatu eu­
ropejskiego (Polska Rumunia)", po. drugie 
przez wzgląd na stosunek Rosji do budzą­
cych się narodów wschodnich (Azia środko­
wa, Chiny).

Prócz Manuilskiego o niebezpieczeństwie 
konfliktów zbrojnych mówił również Skryp- 
nik, który wręcz, oświadczył, iż zdaniem je­
go, niektóre państwa burżuazyjne gotują się 
skwapliwie do wystąpienia zbrojnego prze­

ciwko ZSSR.
Odpowiadając na pytania postawione pod­

czas dyskusji, Bucharin między (nnemi ó- 
świadczył, iż jednym z czołowych zadań Ko- 
minternu winna być energiczna walka z pacy­
fizmem. Bucharin uważa, iż szczególnie nie­
bezpiecznym jest pacyfizm socjal - dem okra­
tyczny, bowiem zaciera on przeciwieństwa, 
istniejące w  świecie kapitalistycznym.

Z życia politycznego |
W najbliższych dniach urządza Chrze­

ścijańska Demokracja na Pomorzu sze­
reg wieców i zebrań politycznych, na
których referować będzie poseł Alb. No­
wicki;

w  G n i e w i e  w e wtorek, dn. 16 bm.
„ T c z e w l e w  środę, dn. 17 bm. 

L i s e w i e  w  czwartek, dn. 18 bm.T «••**** 5 — — -* ‘ Uli. IB D

.sobotę, <ta. 20 bm. ° w , c a c l ' w

,, C h e ł m n i e w  niedzielę dn. 21 bm.zjazd powiatowy.
„ G r ud z ią d zu  w poniedziałek, dn, 

22 bm. kurs referentów i posiedze­
nie Prezydium Zarządu Wojewódz­kiego.

„ O s iu  we wtorek, dn. 23 bm.
„ C z e r s k u  w środę, do. 24 bm.„ C h  n « n 1 n ‘n  C h o j n i c a c hbm. w  czwartek, dn. 25

„ S ę p ó l n i e  w piątek, dn. 26 bm. 
„ T u c h o l i  w sobotę, dn. 27 bm.
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Wzncwienie rokowań o warunki pracy
w rolnictwie.Powszechny braK kapitałów i trudnoś­

ci uzyskania większych kredytów zmu­
szają do szukania nowych źródeł Kredy­
towych i stwarzania nowych podstaw dla 
stosunków kredytowych.

Kapitał zagraniczny ze względu na 
niepewne warunki gospodarcze w  państ­
wach powojennych, wykazuje usprawie­
dliwioną wstrzemięźliwość w  udzielaniu 
kredytów.

Kredyty in westycyjne są o tyle nie­
bezpieczne, że w  ten sposób przedsię­
biorstwa przemysłowe krajowe łatwo 
przechodzą na .własność ugrupowań za­
granicznych.

Co się tyczy kredytów obrotowych, 
to te, jak dotychczas, udzielane były na 
podstawie drogich i niewygodnych gwa­
rancji hipotecznych lub też w formie za­
stawów rzeczowych; ta ostatnia forma 
ze w zględu  na fizyczne oddanie rzeczy 
zastawionej wierzycielowi, jest dla prze­
mysłu nie do przyjęcia.

Ustawodawstwo austriackie i czecho­
słowackie znalazło lepszą podstawę do 
zabezpieczenia kredytów zagranicznych 
jako kredytów obrotowych dla prze­
mysłu.

Koncepcja tego kredytu opieka się w 
zasadzie na znanej instytucji prawnej, za­
strzeżenia prawa własności. Rozchodzi 
się tutaj o dostarczanie na kredyt surow­
ców lub półfabrykatów dla danego kra­
jowego przemysłu przetwórczego. Do­
stawco dostarczający towary powyższe 
na kredyt, zastrzega sobie na nich pra­
w o własności, któie ciąży na surowcu w  
toku przeróbki i uzasadnia pierwszeńst­
wo zaspokojenia pretensji wierzyciela z 
gotowego produktu przeróbki i gaśnie do- 
pierc przez spiafę kredytu z ceny kupna 
uzyskanej ze sprzedaży produktu goto­
wego lub z innych dochodów.

Przez wpis dotyczącego kontraktu do 
rejestru urządzonego i prowadzonego 
przez Dewną instytucję prawa publiczne­
go (np. przez Izbę Przemysłowo-Handlo­
wą), uzyskuje to zastrzeżenie moc praw­
ną. Nie wykluczona jest także pewna 
kontrola i nadzór nad wykonywaniem  
przeróbki danego surowca przez wierzy­
ciela dostawcę.

W  czasach powojennych ttgo rodzaju 
kredyt znalazł wielkie zastosowanie W 
Austrii i Czechosłowacji, a odnośne do­
świadczenia wykazały dla przemysłu w  
tych krajach znaczne korzyści.

Jeżeli bowiem zważymy, że przemy­
słowiec \  ten sposób uzyskuje surowce i 
półfabrykaty na kredyt aż do czasu sprze 
dąży wyrobionych z tych surowców go­
towych produktów i to na procent sto­
sunkowo niski 7—8 proc. rocznie, to w i­
dzimy, z c tego rodzaju pożyczka stano­
wi dla nieKo poważną ulgę w  wydostaniu 
środków obiegowych, a co najważniejsze, 
przyczynia -się du zmniejszenia ciasnoty 
rynno kreoytowego w  kraju, zwalniając 
w  te« sposób kredyty i gwarancje udzie­
lane przemysłowi przez Bank Polski na 
zakup surowca.

Doświadczenia w powyższych pań-, 
stwach wykazały dalej, że kredyt na 
tych podstawach przemysłowi udzielony, 
jest e'astyczniejszy od kredytów hipo­
tecznych i że kontrola zagranicznego do­
stawcy nie jest uciążliwą.

Jak wspomniałem, podstawą kredytu 
jest zastrzeżenie prawa własności na su­
rowcu i wyprodukowanym z niego to ­
warze, aż do chwili spłacenia długu. Je­
żeli jednak weźmiemy pod uwagę, że 
wytwórca zmuszony jest prawie zawsze 
kredytować towar odbiorcom, to wska- 
zanem jest, aby odnośne zastrzeżenie 
prawa własności wierzyciela rozciągało 
się także na inny gotowy produkt danego 
wytwórcy, aby uniknąć przenoszenie pre­
tensji dostawcy surowców na osoby trze­
cie. —

Snrawa ta, nropagowaua przez Au­
striacko-Polską Izbę Handlowa w Wied­
niu, znajdzie niezawodnie poparcie Zwią- 
zku Izb Przemysłowo-Handlowych Rze­
czypospolitej Polskiej i innych instytucji 
gospodarczych i poddaną zostanie roz­
ważaniom kół rządowych.

Henryk Krupski.

g Kronika gospodarcza |

— USTAWA PRZFMYSŁOWA. Pro­
jekt ustawy przemysłowej jest obecnie po 
uzgodnieniu z ministerjami rozważany o- 
statecznie przez ministra P. i H. skąd skie 
rw a n y  będzie do rady prawniczej. Prze­
ciw wydaniu w  obecnym momencie usta­
wy Przemysłowej występuje energicznie 
centralny związek przemysłu, handlu, fi­
nansów i górnictwa-

Jest niewątpliwa zasługą rządu pol­
skiego, iż potrafi! wyzyskać fakt powsta­
nia silnych organizacyj robotniczych dla 
wprowadzenia zasady.umów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami, 
Z początku rozciągały się te umowy na po­
wiaty po raz pierwszy zaś w  r 1920 za­
warta została wielka umowa ogólno-kra- 
jowa odnawiana corocznie.

Obecnie już zaczęły się rokowania o 
warunki pracy, w okresie od 1 kwietnia 
1927 r. do- 31 marca 1928 r. przyczem ro­
kowania te z tego względu zostały rozpo­
częte tak wcześnie, iż doświadczenie 
wskazuje że trzeba przynajmniej kilkudzie 
sięciu zebrań, aby osiągnąć porozumie- 
n!e, które staje się tern trudniejsze, im bar­
dziej zbliża się do terminu rozpoczęcia 
robót. Stało się dobrze, zapewnienie bo­
wiem ciągłość i pracy na roli posiada dla 
życia gospodarczego Polski olbrzymie 
znaczenie.

W żadnem państwie nie udało się unor 
mować warunków tak jednolicie jak w  
Polsce, czego wynikiem stały się ogromne 
związki robotników rolnych, szczególnie

Sytuacja węglowa na rynku wewnętrznym j 
poprawia się z dniem każdym. W  tygodniu 
ubiegłym ograniczono wszędzie, z wyjątkiem 
wysyłek portowych, eksport węgla zagranicę.

Dostawa wagonów do kopalń wzmaga się 
i do-chodzi dziennie od 6 do 6 i pół tysiąca. 
Nawet w niedzielę załadowano pi zeszło 3 ty ­
siące wagonów. Komisarz węglowy mą prze­
znaczone do swojej dyspozycji 400 wagonów, 
które mogą być rzucone w to miejsce rynku 
wewnętrznego, gdzie brak węgla staję się 
groźny.

.Czechoslcwąćjj a ryne! zfjylii
dla FM $|m  Kutaictwa.

W prasie zagranicznej i krajowej ukazały 
się w ostatnich czasach liczne wiadomości, 
że przemysł żelazny wsćriodnio-południonych 
krajów Europy rozpoczął poufne pertraktację 
z przemysłem .polskim za pośrednictwem Cze­
chów w  celu wspólnego uzgodnienia warun 
ków przystąpienia do Międzynarodowego Kar­
telu Stalowego lub też do zorganizowania e- 
wentualn-ie wschodnio - południowo - europej­
skiego Kartelu Stalowego, obejmującego po­
wyżej wspomiane kraje łącznie z Polska, a na­
w et niemieckim Górnym Śląskiem. Wiado­
mości te, lansowane były albo przez Pragę, 
albo też przez Wiedeń. Pisano nawet, że Al- 
pine-Mantan-Oesellschaft (Austria) już podpi­
sała Międzynarodowy Kartel Stalowy oraz że 
już osiągnięte zostało zasadnicze Dorozumie­
nie czeskiego i węgierskiego przemysłu co do 
przystąpienia do kartelu. Dopiero w ostat­
niej chwili zdemontowano te wiadomości, u- 
lcazało się nawet oficjalne oświadczenie, że 
pośród przemysłu czeskiego Powstały takie 
trudności, które zmusiły czeski przemysł do 
odłożenia swego przystąpienia na czas nieo­
graniczony. Równocześnie węgierski przemysł 
informował zdumioną publiczność, że jego 
zdolność J produkcyjna całkowicie wyczerpaną 
jest zamówieniami rządowemi wobec czego 
przystąpienie do Międzynarodowego Kartelu 
Stali uważa narazie za aktualne.

Jaki wobec tego stanu rzeczy cel mogiy 
mieć te wszystkie oenrzednie komunikaty pra­
skie i wiedeńskie?

Cel według naszego zdania mó-gł być tyl­
ko jeden, zastraszyć polski przemysł żelazny 
pojączonemi siłami tych przemysłów z Mię­
dzynarodowym Kartelem Stalowym i skłonić 
Polskę do przystąpienia do Pertraktacji w 
sprawie podziału rynków zbytu Pomiędzy 
Polską, Czechami i Austrią. £e groźby te po­
zostały w zupełności bez skutku, ngieży  zapi­
sać na dobro hutom Polskim. Polskie hutnict­
wo, zdając sobie sprawę z tego, że dla niego 
eksport do najbliżej położonych krajów bał­
kańskich jest poprostu kwestią pierwszej wa 
gi, nietylko nie zanrzestało sprzedaży do tych 
krajów, ale przeciwnie Po pierwszych próbach 
umiało zdobyć ca’v szereg bardzo poważnych 
i stałych odbiorców. Oczywiście że odbior­
ców tych odebrano przedewszystkiem czes­
kiemu przemysłowi hutniczemu, któremu poi-

wielkie w  Polsce. W e wrześniu odbył się 
w  Genewie czwarty kongres międzyna­
rodówki robotników rolnych- przyczem ", 
cyir widać jak dalece posunął się rozwój 
organizacji tej dziedziny pracy. Związki, 
które nadesłały swych przedstawicieli 
liczyły około 400 tys. członków z czego 
sam związek niemiecki 185 tys. Drugie 
miejsce zajmował związek polski, 40 tys. 
trzecie austriacki około 40 tys., czwarte 
angielski. W przeciwieństwie do przemy­
słu ochrona robotników w  drtfpzs prze­
pisów ustawodawczych nie jest rozpo­
wszechniona a ścisłe unormowanie długo­
ści dnia pracy wprowadzono jedynie w  
Czechosłowacji. W Polsce zwyczajowo 
ustalił się 1 czas pracy 9 godzin 12 min. 
Tam gdzie parcelacja odbywa się w  io i- 
mach masowych jak to wykazała dysku­
sja na czwartym kongresie genewskim 
los robotników rolnych przedstawia się 
poważnie, co ma miejsce i w  Polsce mimo, 
iż ustawa w  Polsce ustanawia dla tej ka­
tegorii robotników szereg realnych i nie- 
ralnych przywilejów.

W  celu przeciwdziałania wyzyskowi w  
handlu detalicznym i zmniejszeniu spekulacji 
na giełdz-ie węglowej Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zainicjowało sprzedaż węgla z Ko­
palni państwowej „Brzeszcze”, po  cenaph 
zgóry unormowanych w  ilościach dowolnych, 
po-cząwszy od 10 kilo, aby w  ten sposób u- 
dostępnić kupno najdrobniejszym konsumen­
tom. W dniach ostatnich ilość wagonów 
przybywających do _ W arszaw y z kopalni 
„Brzeszcze” dochodzi do 30 dziennie..

Instytut ten, którego zadaniem będzie ba­
danie koniunktur gospodarczych, ma być pro­
wadzony na wzói podobnego Instytutu przy 
Uniwersytecie Harward w Cambridge pod Bo­
stonem i Instytutu, „fur Konjunktur Forschung” 
w  Berlinie.

Instytui W arszawski będzie w ydaw ał spe­
cjalne czasopismo poświęcone powyższym za­
gadnieniom, zamierza również przygotwać 
szereg specjalnych wydawnictw .

ski Przemysł najwięcej zągfnża. To też wszy­
stkie ewentualnie w  przyszłości na temat 
Międzynarodowego Kartleu Stalowego lun 
też na temat podziału rynków południowo- 
wschodnich prowadzone dyskusje należy ro­
zumieć jako dyskusje pomiędzy przemysłem 
polskim i czeskim, a wszystkie ewent, „kroki 
wojene“ tych krajów przeciw polskiemu prze­
mysłowi metalowemu winien poisk’ p-zem jsł. 
rozumieć jako inspirowane i sfinansowane 
przez Czechów.

Jeżeli polski przemysł żelazny należycie 
uprzytonmi sobie te sytuację, to nie, wątpimy, 
że zdąży ochronie się przed wszystkiemi gro- 
żącemi mu ną bałkańskich rynkach eksporto­
wych niebezpieczeństwami. Ale winien on 
równocześnie przystąpić natychmiast do nale­
żytego zapoznania się z tymi rynkami, winien 
zdać sobie sprawę, czy dana tranzakcja może 
mieć dla niego znaczenie sta>e lub też tylko 
chwilowe. Dopiero po doKładnem, bardzo do- 
kładnem zapoznaniu się z tymi rynkami — 
polski przemysł żelazny winiert się porozumieć 
z przemysłem' czeskim i w tedy dopiero przy­
stąpić do ustalenia ewent. wspólnej akcji. 
Każde inne postępowanie może narazić polski 
przemysł hutniczy na niepowetowane, niesły­
chane straty.

SieMt pieniężna.
Grudziądz, 12. 1 1 . (AW.)

Waluty Warszawa.
Dolar urzędowo 8.99, prywatnie 9.00. 

Tendencja utrzymana.
Dewizy W arszawa.

Holandja 360.80, Belgja 125.57 i pół, 
Londyn 43.70, Nowy Jork 9.00. Paryż 
27.77 i pół—30, Praga 26.72, Szwajcaria 
174.

_  Gdańsk.
Za 100 zł. loco Gdańsk 57.23—57.40, 

'przekaz na Warszawę 57.03—57.17; dolar 
w  stosunku do zł. 9.00 i pól, za 100 gtłld. 
prywatnie 174.28—174.62.

AKCJE.
W arszawa, 11. 11. Z powodu święta 

państwowego — zarówno zebranie walu­
towe, jakoteż i akcyjne, nie odbyio się. — 
W  obrotach prywatnych dał się wyczuć -rów­
nież nastrój świąteczny i ilość tranzaikeyj do­
konywana była wprost znikoma Banki były 
coprawća czynne, lecz i tam tranzakcje były

watnych kształtował słę 9.0146. Złotem drc 
Łne tranzakcje dokonywano po 4.79. Z akoyj 
interesowano się Bankiem Polskim, za które 
płacono 82, oraz Starucnowicaaii po 2.35. In- 
nemi akcjanr prawie że zupełnie nie robione

W arszawa, 11. 11. Notowane: Bank Pol­
ski 82.00, Starachow ice £.‘35, dolar 9.0116. — 
Tendencja utrzym ana, małe obrotów;.

Gdańsk, 11. 11, (Urz.). Warszawa 57.18- 
57.32 zloty 57.33—57.47, Londyn czek 25.02%', 
Berlin 122.497-122.803, Mk. 122.547--12Z.85?,

lleSda towarowa.
Notowania ziemiopłodów 

w  Poznaniu.
(Za 100 kg. loco stacja załadowcza.)
Żyto 38.50—39.50, pszenica 48 -51, 

jęczmień zwyczajny 28—31, browarowy 
23—38 owies 32—34, mąka żytnia 70 
proc. 56.25, 65 proc. 57.75, ospa Żytnu 
27.50—28.50, pszenna 28.50, mąka pszen­
na 65 proc. 72—75, ziemniaik? jadalne 7.70 
do 8.10, fabryczne 15.00, gorczyca 70—90, 
groch victoria 85—95, polny 60—65. U- 
sposobienie spokojne.

Notowania ziemiaptuóćtfi 
w  Warszawie.

jęczmień pomorski 114 f. 38- jęczmień 
kongresowy 112 f. 37.40. g-oct, poiny po­
dług próby franco Warszawa 62, owies 
kongresowy 33.50, żyro kongresowe 
4C.50. Podaż skąpa z powodu btaku wa­
gonów.

Notowania ziemiopłodów 
w Gdańsku.

3ez zmiany.
ZIEMIOPŁODY.

W arszawa. 11. 11. Pomimo braku oficjal­
nego zebrania giełdowego w  dniu dzisiej­
szym, interesowano się ziarnem dość w y­
bitnie. Ponieważ wszelkie rachuby na osła­
bienie cen zawiodły, odbiorcy starali się ro­
bić możliwe zakupy. Podaż w  stosunku ao 
zapotrzebowania nie uległa żadnej poprawie, 
a ceny, za wyjątkiem jęczmienia, podniosły 
się od wczoraj o ca. 50 do 75 gr. na kwmtalu. 
Panuje wobec tego przekonanie, iż osłabieni 
nastroju rychło nie nastąpi, a cen niższych 
spodziewać się nie można wobec ogóinie gor­
szych (o ca. 40 proc.) zbiorów, niż w  1,ok# 
ubiegłym. Notowano w  ołacemu za 1JO K&. 
fr. st. za*.: żyto peinei wagi llo —117 f. hol- 
zaieżnie od stacji : odległości 3846—4( zł, 
pszenica 127 f. ń 52—52.50, owies 73—33.50, 
jęczmień brow arow y utrzym any 37—38, ka- 
szany 34 —35

SKÓRY.
Bydgoszcz. 11. 11. Ceny hurtowe u  1 k f  

locc SKład w Bydgoszczy. — P asy  Jkiraaf 
francuskie zł 24, troki do szycia chromowe 17, 
troki do szycia pergaminowe 20 Tendencja 
ożywiona.

NAFTA I PRZETWORY.
Cieszyn, 11. 11. Na eksportowym ryn 

ku nafty panuje siana tendencja na para­
finę, wsjtutek wzrastającej podaży, która 
cechuje w  roku bieżącym rynek. To też 
ceny parafiny ujawniają tendencję zniżko­
wą i choć cena konwencyjna wynosi 13 
doi. za 100 kg. parafiny białej taflowej 50 
do 52°, tę jednak obecnie można uzyskać 
za  ten towar nie więcej, jak 11,50 doi. 
franco wagon granica. Koniunktura na 
beitzynę w  ostatnim miesiącu poprawiła 
się poważnie, dzięki czemu zbyt je; jest 
zadawalający. Za benzynę samochodową 
720/730 c. g. płacą obecnie 6 doi. za 100 
kg. franco wagon granica. Na naftę i olej 
gazowy zbyt jest bardzo dobry i utrzyma 
się bez wątpienia, przez całą zimo. Za naf­
tę płacą 2,90—2,95, a nawet 3 doi., a za 
olej gazowy 2,05 doi. za 100 kg. franco 
wagon zagranica. Jak slusznk twierdza 
importerzy, rozwiązanie Kartelu naftowe*- 
go odbiłoby się ujemnie ila tranzakcjach 
eksportowych, przyczem należałoby się H 
czyć ze szkodliwą zniżkr cen.

DRZEWO.
Gdańsk, 11. 11. Na rynku drzewnym  

eksportowych paruje duży popyt na ma­
teriał sosnowy i świerkowy tarty oraz o-* 
krągły. Płacono za słupy telegraficzne do 
sh. 21, kopalniaki do sh 12, kloce dębowe 
fornierowe gatunek najwyższy do Ł. 5, 
osikowe zapałczane I 2 (słabszy popyt), 
bale sosnowe angielskie u /s  Ł 9—10, za 
1 mtr. sześć, franco wagon Odańrk 
Wśród kupców niemieckich panuje duży 
popyt na kloce sosn. odziomkowe, ze któ­
re płaca na kresach do sh. 35 za 1 mtr. 
sześć, loco wagon st. załad, Sleenery so­
snowe przy tendencji słabszej notowano 
do sh. 6, podkłady sosnowe sh. 3—3.3 za 
sztukę franco wagon Gdańsk. Ostatnia 
zwyżka frachtów morskich uniemożliwiła 
spodziewaną dalszą poprawę cen drzew i 
na eksport. Są jednak wszelkie dane, że 
w najbliższym czasie koszT przewozu mor 
skiego znaczne potanieje, co wyldzie na

Aleja w ISernalu nasycenia węglem rynko
wewflętrzaego.

IobM h! badania !ron‘anktnry gospcdarcief.
W najbliższych tygodniach- powstaję w 

W arszawie Instytut Badania Konjunktuiy Go­
spodarczej.

Będzie on cod względem administracyjnym 
związany z Głównym Urzędem Statystycz­
nym. Na czele Instytutu stanie kierownik i 
Rada, w  skład której weidą przedstawiciele 
ministerstw instytucji gospodarczych, ban­
ków państwowych, orsanizacyj gospodarczych 
oraz przedstawiciele nauki.

tylko sporadyczne. Dolai w obrotach pry- koxzyśę eksportowi d rg aw n em u .
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UlEUMRZYK: Sobota 18 S tanisław a K,
N iedziela Józafata m.
W schód słońcu 7 19 zachód 16 9 
Wschód księżyca 14 6 zachód 23 43

—** DYŻURY NOCNE “APTEK. Od dnia 
13 do 19 listopada r  b. — apteka pod Koroną, 
ul. Wybickiego 39, tel. 137, i apteka pod Gwia­
zdą, ul. Chełmińska 26, tel. 3y9

- * *  STAN POGODY. Dziś rano tempe­
ratura 8.2 Cels. Wilgotność 91 proc. Stan 
nieba: pochmurno, dżdżysto.

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: 
Chmurno i chludnu, możliwy deszcz przelot­
ny. Słabe w iatry  z kierunKow zachodnich. 
Tem peratura bez większych zmian.'

—** STAN WODY W WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM w dniu 12 listopada wynosi! 2,84 
mtr.

Ka l e n d a r z y k  t e a t r a l n y .
Sobota, .13. 11. po po.udniu przedstawienie 

Ha uczącej się młodzieży „Grube ryby” na 
dochód Tygodnia Akademika.

Sobota, 13. 11. „Teresina i Napoleon". — 
drugi i ostatni gościnny występ Lucyny Mes- 
sal i artystów  warszawskich.

Niedziela, 14 11. po południu , NiePrzyja- 
Clółka”. Ceny miejsc najniższe ea 50 groszy 
do 2 zł.

Niedziela, 14. 11. wieczorem „Podróż po 
/W arszaw ie” (premjera).

Poniedziałek, 15. 11. teatr nieczynny.
W torek, 16. 11. „Podróż Po W arszawie”. 

*
CO GRAJA w KINACH?

_ * *  KINO „ORZEŁ” demonstruje od 
czwartku potężną tragedie w Ś aktach p. t. 
„Czy Powinniśmy milczeć” (,,Truciciele ludz­
kości-.”). W  roli głównej Konrad Veldt. Po­
nadto dram at seusacyjno-erotyczny p. t. „T a­
jemnica zamku M y s z y ”.

—** KINO , APOLLO” demonstruje od so­
boty „Dziką dziewczynę” z Bebe Daniels i 
Rod la Rocque w rolach głównych. Ponadto 
film sensacyjny p. t. „Błazen i w oltyżerka“. 
Razem 17 aktów. *

— ** Z K /N C EŁA R jl PARAFJALNEJ. W
niedzielę, 14 b. m., obchodzimy z okazji dwu­
setnej rocznicy kanonizacji św. Stanisława 
Kostki św ięto młodzieży. Po południu o go­
dzinie 2-giej odbędzie się z boiska przy ul. 
Radzyńskiej pochód z udziałem wszystkich 
orgaiiizacyj męskich. Ku czci św. Stanisława 
Kostki odbędzie sie następnie w ,,Tivóli” uro­
czysta akademja. Nieszpory będą w  niedzielę 
o godz. 2%.

W czwartek, jako w przeddzień uroczy­
stości św. Elżbiety, rozpoczyna się wieczo­
rem: o godz. 6 w  kaplicy klasztornej przy ul. 
Rybackiej . wieczna adoracja Najśw. Sakra­
mentu, k tćra trw ać będzie przez catą noc do 
piątku wieczorem. Suma odprawiona będzie 
w  piątek o godz. 9-eL a nieszpory o godz. EVs 
Absolucja generalna dla III Zakonu będzie W 
kaplicy klasztornej w  piątek o godz 9 i drugi 
raz po nieszporach o godz. 6.

Miejsca w ławkach w  kościele Ducha sw. 
na nabożeństwu i> godz. 12 wydzierżawiać siv 
będzie1 w  kancelarii, parafialnej od poftiedzia? - 
ku 22 b. m. aż do piątku 26 b. m. w czasie od 
4 dc 7 wieczorem. Pozostałe wolne miejsca 
w ydaw ać się będzie w  sobotę, 27 b m.

Z ebrania:' Tow arzystwo Czeladzi Kato!, 
ma w  poniedziałek, 15 b. ffl. o godz. 7 i pół 
zebranie w  salce Parafjalnej.

Chór kościelny przy Farze bierze w  nie­
dziele o godz. 9 czynny udział w uroczystem 
nabożeństwie dla młodzieży. Lekcje śpiewu 
odbywają się regularnie i punktualnie v.r każ 
da środę o godlz. 8 wieczorem w salce pa­
rafialnej.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO DZIŚ po- 
Połrtdnin specjalne przedstawienie dla uczącej 
się młodzieży na dochód Tygodnia Akademika. 
Afisz zapowiada „Grube ryby*' Bałuckiego. 
Ceny miejsc najniższe od 40 gr Początek 
Punktualnie o  godz. 5-ej popoł. Przedstawie­
nie poprzedzi prelekcja p. prch Bigo. W  an­
traktach koncert orkiestry »5 pp.

Wieczorem drugi i ostatni występ Lr cyn./ 
Messał w  otoczeniu artystów  warszawskich. 
Na repertuarze melodyjna operetka Straussa 
„Teresina i Napoleon”. P rzy pulpicie Stani­
sław  Nawrot. Ceny miejsc zniżone od 1 do 
6 zł. Początek punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem.

Pierwsze popołudniowe przedstawienie nie­
dzielne po cenach zniżonych od 50 gr odbę­
dzie się jutro punktualn i o godzinie 4-ej po 
Pot. Artyści odegrają pc raz ostatni wsDania-

Ossfawra „chrzczonego^ iniuka ze m  do miasta.
Coraz częściej zdarzają się wypadki, 

że ludzie na wsi dOiewają wodę do mle­
ka, a aastępnio jako mleko pęlnowartoś 
eiow« odstawiają do miejskich mieczami.

Dobroduszni w itśnLcy nie wiedzą je­
dnak o tem, że w Grudziądzu mieszka 
specjalista-chemik, zaprzysiężony rzeczo 
znawca sądowy, p. dr, Ulatowski, który 
na poczekaniu robi analizy i z całą do­
kładnością matematyka umie wydczyć 
procent wody, który został do wieka do­
lany.

Rozprawa, odbyta cmesdaj w Grudzią­
dzu, gdzie przed Sądem Ławniczym zna­
lazło się dwóch takich „ojców-chr, est- 
nyclr, powinna być odstraszającym 
przykładem dla innych,-‘.którzy, sądzą, że 
tylko oliwa dolana do wody 'wychodzi 
na wierzch, a woda w mleku <ła się u- 
kryć.

Otóż oskarżenie zarzucało rolnikom 
Piotrowskiemu i Polewskiemu W. Tar- 
Pna  ,(pow grudziądzki), że odstawiali 
mleko z dodatkiem .wody, lub po części 
zbierane, do składu spożywczego p. Dę­

bińskiej nrzy ulicy Młyńskiej w  Grudzią 
dzą. Poczciwa zaś „matka-chrzestna* 
p. Dębińska sprzedawała mleko mniej 
wartościowe po cenach mleka pełnowar­
tościowego.

Po wysłuchaniu opinji zaprzysiężone­
go rzeczoznawcy dr. Ulatowskiego, któ­
ry na podstawie analizy stwierdził fał­
szowanie mleka, dostarczonego przez o- 
skarżonych, przyznał się Pniewsk? czę­
ściowo do winy.

Dr. Ulatowski stwierdził dalej, że dru­
gi oskarżony Piotrowski dolewał 23 proc. 
wody do mleka.

Sąd Ławniczy pod przewoćnictwen P, 
sędziego dr. Władysława Bortha wymie­
rzył oskarżonym Piotrowskiemu i Pniew 
skiemu karę stosunkowo łagodną, a mia­
nowicie po 30 zł. grzywny dla każde go, 
Dąbrnskiej za ś  w wysokości 10 zł.

Niewątpliwie Sądów1 chodziło w  w y­
roku nie tyle o karę materialną, ile o 
skutKi moralne dla winnych, którym udo­
wodniono fałszerstwo.

A to hańba niemała!

łą sztukę włoskiego autora ' Nicconemi ego 
„NieprZyjaciółka”. W  rolach głównych pp. 
Zbierzowska, Mrowińska i Leszek Rymsza.

Nadzielą wieczór premiera arcywesołej o- 
peretki Szobera w 5 aktach „Podróż po W ar­
szawie”.

W  akcie czwartym efektowny kabaret,; 
urozmaicony wkładkami baletowemi w wyko­
naniu znanego baletu Boray.

Operetkę zakończą efektowne huśtawki z 
deszczem żywych kwiatów na publiczność. 
Początek punkt, o godz. 8-ej wiećz Ceny 
miejsc on 1.50 do 4 zł, kupon do loży 4.50 zt. 
Abonament w ażny procentowy.

W  poniedziałek teatr nieczynny z Powodu 
wyjazdu na prowincję.

We w torek po raz drugi „Podróż Po W ar­
szawie” ,

—** UROCZYSTA AKADEMJA KU UCZ­
C Z E N I p o w s t a n ia  Lis t o p a d o w e g o .
Jak się dowiadujemy, Tow. Czytelni dla Ko­
biet ' zamierza tradycyjnym zwyczajem w  bie­
żącym roku uiządzić uroczystą akademię ku 
uczczeniu Powstania Listopadowego. W spół­
udział przyrzekły najwybitniejsze s>ły arty­
styczne naszegć miasta. Bliższe szczegóły tej 
manifestacji patriotycznej podamy w  najbliż­
szych dniach.

—** OSOBISTE. Dzisiaj bawi w  Grudzią­
dzu naczelnik wydziału szkolnictwa., zawodo­
wego Kuratorium Szkolnego w Toruniu, p. Bo­
rucki, który odbył, w izytację dokształcającej 
szkoły żeńskiej.

? . Borucki pozostaje jeszcze prz.eź soootę 
i poniedziałek, celem wizytacji innych szkół.

8818

’** ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZA- 
CHODNICH , zaprasza prezesów ’ wszystkich 
stowarzyszeń w  Grudziądzu na konferencję, 
która stę odbędzie w czw artek,"dnia 18-go 
bm„ o godz. 7.30 wiecz w sali T. C. L. w 
Muzeum, przy ulicy Lipowej, celem utworze­
nia „Związku Towarzystw”

O- ileby któr.y z pp. prezesów nie mógł 
osobiście przybyć na lconfei encję, Z  O .; I<J Z. 
prosi o wydelegowanie jednego z członków 
zarządu w swoim zastępstwie,

—** PODOFICEROWIE REZERWY DO 
SZEREGU! Ojczyzna nasza przeżywa, czasy 
groźne dla swej niepodległości. Sąsiad za­
chodni wali coraz to silnie; w bram y Polski 
coraz to głośniej krzyczy, że nie zrzeka się 
rzekomo niemieckich iem, które musiał zwró­
cić Polsce. ;■ !

. Mimo groźnego niebezpieczeństwa ze­
wnętrznego Państwo nasze jest targane wich­
rami partyjnemi, zatrute jadem nienawiści, 
kłótni i niezgody. Na, naszem rozbiciu zy­
skują tylko żydzi razem z komunistami, co 
jaskrawo wykazały przerażające wyniki ostat7 
nich wyborów do Kas Chorych w W arsza­
wie.

Ojczyzn; woła! Bromm nonoru Matki Pol­

ski < przed zdradzieokiemi zakusami źydostwa, 
bolszewizmu i masonerji Kto bowiem jest 
powołany do obrony Narodu, jak nie żołnierz, 
a w pierwszym rzędzie prócz oficera, Pod­
oficer, ten kręgosłup armi' rezerwowej!

Dlatego podoncerowie winni wstąpić wszy­
scy do szeregów Związku Podoficerów Re­
zerwy.

Wszelkich wskazówek udzielają przedsta­
wiciele okręgowi w  Grudziądzu i w Staro­
gardzie oraz p Felsk w Grudziądzu.

—' DODATKOWY RAPORT KONTROL­
NA', Dnia 18 listopada br, o godz. 9 odbędzie 
się w  P  K U. Grudziądz, ul. Kwiatowa 6, 
dodatkowy raport kontrolny dla oficerów i 
byłyob urzędników wojskowych, którzy z 
jakichkolwiek przyczyn nie stawili się do te- 
gc raportu w dniu 4 listopada br,

Do dodatkowego raportu winni się stawić 
oficerowie rezerw y i pospolitego ruszenia o- 
raz byli urzędnicy woj‘Skowi, zwolnieni z czyn­
nej służby wojskowej urodzeni w  latach 1902, 
1898, 189t 1893, 189.2, 189l, 1890, 1888, 188C. 
1882 i 1876 i zamieszkali na terenie P. K. U. 
Grudziądz.

Powołani dlc raportu kontrolnego mają się 
staw ić punktualni0 o godzinie, w dniu i lo­
kalu wyżej podanymi, gdyż ci. którzy się nie 
stawią, będą przymusowo doprowadzeni oraz 
pociągnięci do odpowiedzialności w  mysi woj 
,sko wy oh przepisów karnych (dysewuiłiriatb- 
iiych).

'Powołani mają się stawić na w łasny koszt 
i  me mogą sooie rościć pretensji do skarbu 
państwa .tytułem bdiszkbdowajda, bądź tó z 
powodn zaniechania pracy lun '.eź z powodu 
poniesienia pewnego uszczerbku w  zarobku 
dzienrym skutkiem stawienia się do raportu 
kontrolnego.

rrezydettt miąstą.
—** Z JUlESlĘCZNEGu ZEBRANIA P. Z. 

P. U.- ODDZIAŁ GRUDZIĄDZ.
Zebranie zagaił przezes p. Tomaszewski. 

Po odczytaniu protokółu zdał prezes Centr. 
Zarządu p. Kwiatkowski obszerne spraw ozda­
ne z odbytej delegacji tak u p. W ojewody 

Pomorskiego jak i Ministra P racy  i Opieki 
Spnecznej Dyr. Departament”, jednocześnie 
z odbytego zjazdu w W arszawie oraz zre­
ferował spraw ę taniej kuchni.

W dyskusji zabierali głos pp. Ożga, Kunz, 
Małecki i inni. Następnie sądownie zaprzysh ■ 
żnny rewizoi ksiąg p. Dereziński wygłosi! 
odczyt ó swoich bposirzeżeniach fachowych, 
który :eL.ani z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali. Dalej wybrano 2 członków za­
rządu na miejsce ustępujących pp. naczelnego 
redaktor? Machaiewskiego i Łucjana Wolskie­
go. Na ich miejsce zostali w y orani pp. Fan- 
dryówna M arta i Szu! Tych Leonard.

O gwdz. 8,40 wlecz p. prezes Romaszewski 
zamknął posiedzenie.

—^  JEDNORAZOWY DODATEK DLA U- 
RZĘDNlKÓW I WOJSKOWYCH. Na podsta­
w ie uchwały rady ministrów o wypłaceniu  
pracownikom państwowymi i wojskowym je­
dnorazowego zasiłku, wydano okólnik, stwier­
dzający, że urzędnicy w  stanie spoczynku o- 
raz wojskowi emerytowani, lub pobierający 
dodatki służbowe, zasiłku tego otrzymać nie 
mogą.

Urzędnicy, którym termin wymówienia 
pracy w  dniu 30 listopada rb„ zasiłek jednora­
zowy otrzymają w  całości; pierwsza część 
tego zasiłku wypłacona ma być dni* 15 b rn , 
d u g a  — 30 bm.

—*'* ZABAWA PGM. ZWIĄZKU PRACO­
WNIKÓW UMYSŁOWYCH, Pom. Z. P U. 
urządzą w sobotę dnia 20 lisionadą br., za­
bawę jesienną wasali Tivoli, przy ul. Lipowej. 
r  zysty dochód przeznacz? się na tanią Kuch­
nię dla bezrobotnych pracoumików umysło­
wych.

—** „LEW MONGOŁÓW” (Le llovt des 
Mogols) monumentalny dramat egzotyczńo-e- 
rotyczny w yświetlany będzie od P0'niedziałku 
n? ekranie kina „Orzeł". — W rolach główn- j  
Iwan Mozżuchin 1 Natalja Lisleńkc.

o wfrSbafcH uukrowych UDAMEL trzeba 
pamiętać na Boże Narodzenie

Ir. W. 1  Karteli - Unisław
—** SZKOŁA BUDOWY MASZYN K. S. 

GRUDZIĄDZ. W  niedzielę, dnia 14 listopada, 
o godz. 2 popoł. na boisku Baonr Szkolnego 
ful. Chełmińska) odbędą się zawody piłkar­
skie pomiędzy Szkołą Budowy Maszyn, con­
tra K, S. Grudziądz.

— :*? ILE TAKSÓWEK POSIADA GRU­
DZIĄDZ. Trudne warunki finansowe zahamo­
w ały . rozwój komunikacji- samochodowej w  
G rudziądza k tóra w roku zeszłym rozw ijila 
się tak szybko.

Przyczynił się dc tego sta.na również w du­
żym stopniu nikły procent jaki przynosił ka­
pitał włożony w  doróżki samochodowe.

Obecnie liczba samochodów nie zwięlcsza 
się, sdyż część zużytych maszyn odsyłr się 
na prowincję. Ogóma dość tausowek w Gru­
dziądzu obecnie wynosi 25 i siedem konnych 
doióżek.

—** ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA KTE- 
Sz OjnKOWŁGO. Dąbrowski Konrad, z zawo­
du ślusarz, zamieszkały przy ui. Biskupiej 24, 
został aresztow any w podejrzeniu o kradzież 
portfelu w raz z gotówką 406 zi w restauracji 
B. przy ul. Kalinuowej na szkodę p. W erle‘go 
Wilegc

—** GDZIE JEST KROWA sk raa u n ?  Ry- 
żawf zamieszkałemu w  Przydrychow ie pow. 
W ąbizeźno, wartość 450 złotych.

- * *  LKP*D L: JE J JAJA Pani Bieier He­
lena, zamieszkała na ulicy Ogrodowej 23, z g a ­
siła kradzież w  Komis. P  P. 75 sztuk jaj i  
trzech butelek soku, na ogoin? w artość 15 zt

Dochodzenie w  roku.

I źM 'x̂
•-•'1

^ «
r -  -

Z uroczystości weselnych w Sztokhomit
K siężn iczka s z we dzka ,  Art r j tóa w ślub­

nym  stro ju .

—** KRADZIEŻ WĘGLA. Dokonana zo­
stała kradzież 100 kg. węgla z piwnicy p. 
Buksakowskiej W iktorji przy ul. Lipowej 700.

Podejrzana o kradzież i aresztowana (try ­
lowa przyznała się do winy. • '

—** KRADZIE2 Z WŁAMANIEM. W ła­
ściciel Kiosku przy ul. Uworcov'ej p. Józef 
Raczyniewski,. zgłosił, że ubiegłej nocy w ia­
tr ali s :ę nieznani spfaw cy dc kiosku i skrSdli 
trzy  skrzynie cygar, ,4000 papierosów, 20 ta ­
bliczek .czekolady,'. 20 sztuk etui -do papiero­
sów 20 sztuk i Ió w k ó w , 15 papierośnic oraz
7 złotych gotówki. ŚledZtw-o w toku

-** Z TARGU. Ostatnio płacono: Nabiał! 
funt mąstą y iejskiego 2.50—2.60 zł. mlei z ?  
„kiego 2,60—2,70 z!, mendel jaj 3.80- 4.00, tw a­
róg 1.00- 1.20, litr mleka pełnego 28 gr. Mię­
so: wołowe z kością 1.20 zł, bez kości 1,50- 
1.60 wolowe siekane 1.70, łój nerkowy „40, 
(Qj tcpioriy 2.00, cosci 30 gr, cielęcina 1.20— 
1.60, skopowe 1,00 -1.40, wieprzowe 1.70 wie- 
P"zowe siekane 1.8C, słonina surowa 2.00, Sło­
nina solbna 2.2C, słonina wędzona 2.20 240
sadło 2.00,  ̂ sn alec 2.8fr-3.00, zając 8—9 zł 
para Sn ęb kura 3,00—6.CO kaczka 4 0C 
-6 .0 0  zł. Rybv sandacz 2 J  Sum 1.40- o- 
koń 1.10, lin 1 leszcz 80 gr, szczupak 1.3C 
W arzyw a: cebula 2u gr, kalafiory 5 0 -8 0  gr, 
kanusła blaia 10-25  gr. kapusta  włoska 15 
- 2 0  gr. Owoce: gruszk' 4 "_ 6 0  gi gruszk 
w yborowe 70 gr, jabłku 40—50 ,gr jabłka w y- 
borowe 60 gr.

£ t  ożywiony. C eny poza droonemi wa- 
hanlami pozostały b&z ztnisn

RUCH LUDNOŚCI zć czas od 6 do 12
listopad1; 1926.

Urc-teń: Rc*>otnik Władysław Zieliński ^  
sytu. robotnik Franciszek Ostrowski r-> sym
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kancelista Funciszek IzL.andit — syn, robot­
nik Jan Greślikowski — córka, robotnik tele­
graficzny Jan Renkel — córka, dentysta Jan 
Kujawski — córka, W aciimistrz Jan Rażmier- 
czak — syn, mistrz piekarski W ładysław W i­
śniewski — córka, robotnik Feliks Chyła — 
córka, robotnik Stanisław  Domkowski — syn, 
podprokurator Franciszek Antoni Fiedler 
córka dozorca domu karnego Jan Czaikowsk5
— córka, placmistrz Józef Kowalski — syn, 
badacz mięsa Kazimierz Kilanowski ‘ syn 
w oźny Jan W ójtaszewski — córka, technik 
Leon Janaszak — córka, kolejarz Stanisław 
Tomaszewski —■ córka, — 3 dzieci nieślubne 
płci męskiej, 1 dziecko nieślubne pici żeń­
skiej, 1 dziecko ślubne pici męskiej martwo 
urodzone.

Zgonów: Augusta Śliwińska, z domu W aś- 
niewska — 44 la t; Tadeusz Ksaw ery Wolny
— 1 rnles.; Leon Krzyżnowski — 2 la ta ; w ła­
ściciel fabryki Karol Domkę — 77 lat; Jan 
Kruk — 5 mies.; robotnik Maks. Śliwiński — 
21 lat; Zofja Mindak — 4 łata i 6 mies.; stu­
dent praw a Adam Kohn — 22 lat, niezamęż­
na Zofja Kietzmann — 18 lat, F rancuzek Dom­
kowski — 1 godzina, roootnik Jan Uczyńsk:
— 66 lat, szofer Józef Śmagalski — 44 lit , 
S tanisław  Leon Kilanowski — f> minut, wdo­
w a Antonina Chojnacka, z dodi Geudziarska
— 46 lat, roootnik Franciszek Kocnański — 
17 lat.

Małżeństw: M alarz FraciszeK Feliks Ku-
sowskl z Grudziądza z panną Gertrudą Ku- 
cinikowską z Grudziądza. Roootnik W łady­
sław Bożykowski z Grudziądza z panną Leo­
kadią Krzyżykowsira z Grudziądza. Robotnik 
Bolesław Sohonfeld z Grudziądza z panną He­
leną Stankiewicz z Grudziądza. Stolarz Ro­
bert Jakubowski z  Grudziądza z panna ^nną 
Czerwińską z Grudziądza. Ogrodnik Broni­
sław Kwiatkowski z Grudziądza z paniną He- 
laną M arją Czerwińską z Grudziądza. Pluto­
nowy zawodowy Jan Nepomok Tadeja z Bro­
dnicy z i/anną W iktorią Kwiatkowska z Gru­
dziądza. Robotnik A leksander Dulkiewfcz z 
Gi udZiudza z  panną Leokaają Stawicką z 
Grudziądza. ,

—** PODZIĘKOWANIE. Za Haszem po­
średnictwem p. Kalina, właścicielka cukierni 
przy  ul. Starej 11, komunikuje, że wieczorem 
dnia 14 b. m. zam yka swój zakład, przeno­
sząc go do nowego lokalu we wiasny m aomu 
na głównym Rynku. Równocześnie p. Kalina 
w yraża pooziękowanie Sz. Klienteli swoiej, 
która licznie odwiedzała dotychczas Jej cu­
kiernię, + prosząc o dalsze obdarzanie jej no ­
wego lokalu swemi względami. O twarcie no­
wej cukierni nastapi h ż  16 b m.

M e d a l  Z ł o t y  
« * r .y m  1 9 2 6

L i} d a |c f e  w s z ę d z ie
p r « H d s i m  m f d ł o  l i  l!”<HMlecx«*u 
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G ru dziądz 1 w rei

—•* MAZURKA. Jak  się dowiadujemy, 
balet w ystępujący w  „Mazurce” jest jedyny 
w  całej Polsce, wykonywmący tance wscho­
dnie z żywem  wężem.

Podczas robytu  owego baletu w W arsza­
wie zrobione zostały z  tej atrakcji specjalne 
zdjęcia dla „Światowida”. Równocześnie od 
dziś w ystępuje egipski fakir, którego ewolu­
cje pobijają w szystkich dotychczasowych zna­
nych fakirów.

Znakomita orkiestra „Marzunki” dopełnia 
swojem' „szlagierami” wesoły nastrój, a św ie­
żo zainstalowane światło uprzejemnia w  w y­
sokim sżopniu pobyt w tem ulubionym, przez 
naszą publiczność lokalu.

—** WYROBY FIRMY B. KASPROWICZA 
Z GNIEZNA posiadają dzisiaj m arkę wszech­
światową. Przewyższają one pod wielu wzglę­
dami wszystkie fabrykaty zagraniczne tej 
branży. Smak ich wykwintny zadowolić mo­
że wymagania najbardziej wybredne. Uka­
zują się one na rynku w  opakowaniu bardzo 
gustownem i efektownem. W ybór jest pizy 
tym olbrzymi, firma produkuje bowiem sto 
dziesięć gatunków. Pomijając opinię i reno­
mę firmy, k tóra jest oczywiście iaknajlepszą, 
uwypuklić pragniemy w  pieiwszej linji etykę 
prawdziwie zachodnio europejską, jaką firma 
B. Kasprowicz zachowuje w  stosunkach swych 
handlowych z dostawcami i Odbiorcami. To­
też nie dziw. że właściciel firmy p. B. Ka­
sprowicz cieszy się ogólnem poważaniem nie- 
*ylk°. wi róa kupiectwa, ale w ręcz wśród sze­
rokich sfer całego społeczeństwa. Póza p ra­
cą swą zawodową p. B. Kasprowicz zawsze 
jescze znalazł czas ao intensywnej j ofiarnej

Czego władze sądowe» dociekły, do tego jircyznał sio sam
rżony.

Onegdaj toczyła się przed Sądem Ław 
niczym w  GiiuMąćzu rozprawa przeciw­
ko Stefanowi Szymki. wieżowi, oskarżo 
nemu przez Urząd ProkuiatOiSki o  to, że 
w ywołał przez niedbalstwo pożar stodc 
ły z zapasami zboża w e wsi Fijewie w  
lutym br.

Na rozprawie sądowej oskarżony przy­
znał się dó winy i oswiaaczył, że nie z 
niedbalstwa, ale umyślnie ową stodołę 
podpalił.

Wobec tego Sąd rozprawę odroczył i 
przekazał akta sędziemu śledczemu cc - 
iem wytoczenia Szymkiewiczowi śledz­
twa wstępnego, albowiem umyślne pod­
palenie stanowi zbrodnię, która dawniej 
podpadała pod kompetencję Sadu Przy­
sięgłych. a dziś naieży do kompetencji 
Izby Karnej w  rozszerzonym składzie (2 
sędziów zawodowych i 5 ławników).

pracy na niwie spcńeoznej. W  uznaniu tych 
zasług złożyło społeczeństwo szereg preze­
sur faktycznych i honorowych w  ręce zasłu­
żonego pioniera naszego przemysłu, wyno­
sząc go m. i. do godności prezydenta Izby 
Handlowej w Bydgoszczy.

| Ruch towarzystw j

(rt) Miesięczne zeoranie N O. K. odbędzie 
się wyjąticowo w e czwartek, dnia 18-go bm., 
ażeby .człomdniom a a c  możność uczęszczania 
na w ykłady Uniwersytetu Ludowego. Porzą­
dek o o ra - poda Zarząd w  następnym numerze

|  Z Pomorza
—* CHEŁMNO. (Teatr w  Chełmnie). W  

poniedziałek uroczyste przedstawienie z  oka­
zji 8- ntr letniej rocsu cy  rozbrojenh- Arty­
ści odegrają świetną krotochwiię w  4 aktach 
ze śpiewami i tańcami „Ułani księCia Józe­
fa" przy udziale kom pletnej. orkiestry 65 pp. 
W ieczór rozpocznie specjalne przemówienie, 
jjocztm odegrany zostanie Hymn Narodowy. 
Początek punktualnie o goóz 8.15.

—* NOWE. Oma 6 listopada 1926 r. odby­
ło się ostatnie zebranie Stow. Chrzęść. Naród. 
Nauczyc. szk. powszechh. Koła Nowe.

Zebranie przy llczneim udziale członków 
było ogromnie ożywione prowadzonemi dy­
skusjami nad kw estam i żywo interesująceml 
nauczycielstwo

Postanowiono urządzić własnemi siłam i 
wieczór oświatowy, aby wnieść wśród szer­
sze w arstw y miejscowego. społeczeństwa ka­
ganiec oświa.y Również zdecydowano się 
pomimo ciężkich warunków doby obecnej na 
urządzenie tego roku wieczorku nauczyciel­
skiego dla di dtrzym ania stosunków tow arzy­
skich z obywatelstwem.

Po wyczerpaniu porządku obrać kolega p 
Tyiulski, kierownik szkuty w  Nowem, zapro­
ponował wygłoszenie na następnem zebraniu 
referatu na tem at „Postacie Reymontowskie 
w Chłopach”. Data następnego grudniowego 
zebrania nie została ustalona, ze względu na 
to, iż prezes Stow. na życzenie wszystkich 
członków zamierza skomunikować się po­
średnio z posłem p. Nowickim, celem pro­
szenia go o przybycie do Nowego.

—* TUCHOLA. Dnia 8 listopada odbyło 
się posiedzenie tutejszej Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym było 20 punktów. Pomię­
dzy innemi zaprzysiężenie i 'Wprowadzenie w 
urząd powtórnie wybranego na członka Ma­
gistratu kupca p. Bernarda Lamparskiego. — 
Do komisji budowlanej wybrano budownicze­
go p. K. Lewai dowskiego. — Do komisji sza­
cunkowej podatku dochodowego -wybrano pp. 
Dr. Gollnika, F. Gumińskiego. i .Przyta-skiego. 
— Na delegata na nadzwyczajny sejmik Ko­
munalnego Związku Kredytowego wyznaczo­
no b. burmistrza Saganowskiego. W  wolnych 
wnioskach m. i. zabrał głos p J. Górny o- 
świadczył, że, gdy M agistrat w przyszłości 
nie zastosuje się do uchwał Rady Miejskiej 
i poszczególnych Komisyj, postawi wniosek 
o wyrażenie Magistratowi votum nieufnuści. 
Na tem zakończono posiedzenie.

—* DZIAŁDÓW. (Lustracja poyiatu  Dział­
dowskiego). Kurator Okręgu Szkolnego Po­
morskiego, p. J. Szwemin, w  tow arzystw ie 
w izytatorów  szkół powszechnych ookonywa 
w  bież. tygodniu lustracji szkół i placówek 
oświatowych w  powiecie działdowskim.

—* TĆZEW. (W ypadek samochodowy). 
W tych dniach przejeżdżał szosą z Bałdowa

do Tczewa samochód, szofer, jak stwierdzili 
naoczni świadkowie prawdopodobnie pijany 
jeździł w szalonym pędzie z lewej strony na 
pi iw ą, aż uderzył o drzewo z taką siłą, że 
pogiął samochód, a sani wyleciał z samocho­
du i spadł nieprzytomny z wybitem okiem z 
dość wysokiego nasypu. Nieszczęśliwy mu­
siał dość długo ltżyć  zanim z Bałdowa zate­
lefonowano o pomoc do Tczewa. Pierwszej 
pomocy udzielił nieszczęśliwemu dr. Taupom 
i zarządził przewiezienie go do Tczewa.

(Pożar). W czoraj popołudniu o godzinie 2, 
z„apalił się chlew świński należący do p. Ja ­
gielskiego w  Bałaowie. Chlew spłonął pra­
wie doszczętnie. Ogień zdołano własnemi si­
łami umiejscowić Przyczyny oożaru nie 
stwierdzono.

—* CHOJNiCE, (Z Izby Kam. Sądu Okr.).
Niejaki J. W ysocki z Smołdzina przekroczył 
w  r. 1923 gran ic ; państwa w  celu uchylenia 
się od służby wojskowej, za co zasądzony zo­
sta ł'p rzez  tut. Izbę Kam ą na 2 miesiące wię­
zienia.

—* KARSIN, pow. chojn. (Nieszczęśliwy 
wypadek)i W  poniedziałek w godzinach przed­
południowych spadł z rusztowania robotnik 
Fr. Piepiór;., zatrudniony przy budowie tut. 
dworca kolejowego i złamał sobie nogę oraz 
odniósł lekkie obrażenia cielesne. P ierw szej 
pomocy udzieliło mu dwóch .elearzy z Czer­
ska. poczem odwieziono go do szpitala w 
Chojnicach.

- -  Z życia Wojaków. W  ubiegłą sobotę, 
diniia 6-go b. m. odbyło się zebranie tut. pla­
cówki Tow. Powst. i Wojaków na które przy­
była dość pokaźna liczba członków. Po za­
gajeniu, wygłoszono referat „O istnieniu Pol­
ski”. um awiano m. in. także sprawę teatru. 
Uchwalono jednogłośnie urządzić przedstaw ie­
nie teatralne, na k to icm dane będą sztuki do- 
burowe. Di a upiększenia wieczoru wykona 
chór wojadki stosowne pieśni. Jak widać ży­
cie wojackie w Karsinie lozwija się dobrze.

— Nowe towarzystwo. Zorganizowane zo­
stało tu w niedzielę Tow. Młodzieży Męskiej 
do którego przystąpiło około 100 członków. 
W  skład zarządu weszli pp.; M. W arsieli 
naucz, prezes, A Gawrych naucz, sekr., B ła­
w at .skarbnik.

—* GLiYNIa . (Niesforny m arynarz). Na
łotewskim parowcu „Liwo” urządzał jeden z 
m arynarzy  stale aw antury tak dalece, że ka­
pitan okrętu widział się zmuszony poprosić 
policję tutejszą o przytułek dla niego, aż do 
opuszczenia przez okręt ten portu.

(Br ik pogotowia ratunkowego). W  Gdy­
ni daje się odczuwać brak pogotowia ratun­
kowego, w  którem by okaleczeni mogli natych­
miast otrzymać opatrunki. Takie pogotowia 
posiadają wszelkie wielkie m iasta i wszy­
stkie portowe. Tylko u nas w Gdyni nie po­
myślano o tem dotąd. Ulegnie k t0 nieszczę­
śliwemu wypadkowi, to  go trzeba zawozić sa­
mochodem do W ejherowa. Na miejscu brak 
naw et bandaży. Apteka i drogerje dostarcza­
ją ich tylko za gotówkę, policja na ten cel 
funduszy nie posiada. Czas największy, aby 
i o rem pomyślano, jak i niemniej o budowie 
trupiarni. W ypadki nieszczęśliwe zdarzają się 
w  porcie coraz częściej. W ładze portowe po­
winny zatem mieć pogotowie ratunkowe do 

dyspozycji.
(Siuiguwaiiy napad zamaskowanych ban­

dytów). Na posterunek oolicji państwowej w  
Gdyni zgłosił się w  ptzemokniętem ubraniu 
Józef Ruśkowski, elektromonter m. Gdyn* i 
złożył sensacyjne zeznanie.

Oświadczył, że kiedy przechodził brzegiem 
morza, napadło go dwóch drabów!, uzbrojo­
nych w  rewolwery, którzy zakneblowaszy 
mu usta, zrabowali większą sumę pieniędzy 
i następnie wrzucili do morza. Gdy bandyci 
zbiegli, dopłynął do brzegu i w yratow ał się. 
Policja wszczęła natychm iastowy pościg za

bandytami lecz wszelkie poszukiwania oka­
zały się nadaremne.

Natomiast ustalono, że Ruśkowski, który 
dysponował .pieniędzmi państwowemi, prze- 
znaczonęmi na elekt-yfikację Gdyni, przegrał 
większą sumę pieniędzy w  kasynie gry w  So­
pocie i zm3rślił opowieść o napadzie. Ruśkow- 
skiego aresztowano.

I| Wiadomości sportowe

FREYHR B IJb REKORD NA 10 KLM.
W WARSZAWIE.

Na bieżni w Parku Sobieskiego, maratoń­
czyk F ieyer (Polonia), podjął wczorai próbę 
pobicia rekordu poisk. w  biegu na dyst. 10 
kim. Pomimo nader niesprzyjającej pogody 
i rozmiękłej bieżni próba powiodła się dosko­
nale F reyer uzyskał czas 33 min. 7 sek., bi­
jąc poprzedni reko-d o 58 sek.

TENNIŚCI POLSCY W  PARYŻU.
W dorocznych rozgrywkach tennisowych 

o punar G. Ganet’a wzięli m. in. udział czo­
łowi polscy tennisiści; Czetwertyński i Klein- 
adel. Zawodnikom naszym, a zwłaszcza 
Kleinadlowi poWiodło się tym  razem naogół 
dotrze. Czetwertyński zwyciężył szereg do­
skonałych graczy, ulegając jeememu z asów 
francuskich, Denis-Laurentowi, który wszedł 
do finału z Borotrą. Laurent pokonał naszego, 
mistrza dość łatwo 6:2, 6:2.

Kleinadel doszedł szczęśliwie do półfinału, 
wykazując dobrą klasę i formy, musiał prze­
grać do mistrza Borotry, któremu jednak zwy* 
cięstwo tak łatwo nie przyszło. Kleinadel 
przegrał z honorem w  3 setach 3:6, 6:2, 6:1. 
W  double mixte Kleinadel w towarzystwie 
panny Deslańdes również doszedł do półfina­
łu. przegrywając do pary panna Le Besnerais 
-  B orotra 2:6, 2:6.
POLITECHNIKA WARSZAWSKA W. S. H.

W  nauchodzącą niedzielę, dnia 14-go bin. 
w ramach Tygodnia Akademika odbędzie się 
w  Parku Sobieskiego mecz P. n. Drużyn Po­
litechniki i Wyższej Szkoły Handlowej. Ze 
względu na udział w obu zespołach szeregu 
czołowych graczy stołecznych, jak Domański,. 
J. Loth, Ałaszewski, Tupalski, Szmid, i inni, 
mecz zapowiada się wysoce interesująco. W. 
roku zeszłym zwyciężyła drużjyia W S. H 
4:2.

Z ŻYUA NARCIARSKIEGO.
Na skutek akcji wszczętej przez przedstawi­

cieli narciarstwa lwowskiego, w szczególno-' 
sci orgez pp. inż. Christelliauera i kpt. Lotecz- 
kę, przystąpił Zarząd Główny Polskiego Zwią­
zku Narciarskiego do reorganizacji Związku, 
polegającej na utworzeniu Związków Okręgo­
w ych: Północnego z siedzibą w W arszawie, 
Południowego W Zakopanem, Wschodniego 
we Lwowie i Zachodniego w Krakowie.

MARATON WE WŁOSZECH.
Zwycięzcą włoskiego biegu maratońskiego 

rozegranego pod Turynem, został Anglik, Fcr- 
ris, któ^y przebiegł ten dystans w czasie 2 g. 
48 m. 02 s. przed Maricolem (Belgja) i Mal- 
yicinim (Włochy).

TARAPATY HOFFA,
Rekordlman światowy w skoku o tyczce, 

Charles Hoff, otrzymał od Rządu stanów Zje­
dnocz. pozwolenie na pozostanie w Ameryce, 
jeszeże do dnia 1-go czerwca 1927 r. Hoff 
zamierza w ykorzystać ten czas na proces, ja­
ki wytacza amerykańskiemu Amateur Athle- 
tic Union, w  celu utrzymania odszkodowania 
za różne wystąpienia, a nawet szykany, sto -1 
Suwane Jaucoby przez Związek wobec niego.

Piesze naokoło świata.
Part. małżeńska, która odbywa piesze 
wędrówkę naokoio ziemi Podróżnicy c: 
przeszli dotychczas Amerykę Północna 
i przepłynąwszy okrętem wylądowali -\v 

SoiutMiarnpton w. Anglji.
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X Gołębie Pocztowe i tadjo. Dyrektor 
radiostacji nadawczej w Paterne koto Valencji 

. w  Hiszpanii zdał sprawozdanie z ciekawych 
spostrzeżeń, których dokonał, obserwując 
w pływ  fal radiowych na obieranie drogi- przez 
gołębie pocztowe. -W chwili, kiedy stacja na­
dawała wypuszczał kilkanaście gołębi i za- 
obserwował, że za każdym razem, kiedy go­
łębie przelatyw ały nad anteną, lot ich stawał 
się widocznie niepewny. Po kilkunastu ru­
chach niezdecydowanych gołębie gubiły się r 
miało się wrażenie, że nie mogą odnaleźć -kie­
runku, w  których znajdują Się ich gołębniki. 
Momentalnie jednak pó wyjściu ze sfery o- 
taczaiącej antenę ódrazu odnajdywały kieru­
nek lotu. Eksperyment ten, powtarzany przy 
rozmaitych długościach fal, daw ał zawsze te 
same rezultaty. Jednakże o ile siła nadaw­
cza stacji była mniejsza, aniżeli 100 watów, 
gołębie swobodnie przebywały naeiektryzo- 
waną przestrzeń. - .

X „Marsz weselny" przez radjo. Na u-
silną prośbę jednego z radiosłuchaczy British 
Broadcasting Company nadała przez radjo 
„Marsz weselny” Mendelssohna z okazji ślu­
bu, który odbywał się w pewnej wiosce. No­
wożeńcom zależało bardzo na tem, aby marsz 
ten był odegrany na ich ślubie, a w  najbliż­
szej okolicy nie było nikogo, ktoby go umiał 
zagrać. B. B. C. oświadczyło, że tylko w 
drodze specjaluego wyjątku zgodziło się na 
prośbę radioamatora.

X  Akademią dla radjo.artysto w. Królew­
ska Akadernja sztuki dramatycznej w  Londy­
nie postanowiła, urządzić specjalny kurs dla 
artystów  radiowych. British Brondcasti.ng 
Campany. ustanowiła specjalne nagrody se­
mestralne dla studentów obojga płci, którzy 
wykażą specjalne talenty radiofoniczne.

X  Coś niecoś o ankietach sowieckich. W 
jednym z ostanich numerów „Praw dy’* źnany 
publicysta sowiecki Zorycz zamieścił ciekawy 
nad w yraz artykuł, poświęcony sprawie an­
kiet sowieckich, wśród których spotyka się 
często istne burjosa, będące wynikiem zbyt­
niej sumienności urzędników sowieckich.

„Administracja jednego ^  większych tru­

stów, — pisze Zorycz — chcąc widocznie 
swym pracownikom pokazać, że zarząd 
przedsiębiorstwa interesuje się swemi współ­
pracownikami, doręczyła wszyśtkim urzędni­
kom do wypełnienia kwestionariusze, w któ­
rych między innemi znajdowały się następu­
jące pytania: „Czy pan jest ambitny i na
czem ambicja jego polega?**. „Czy jest pan 
sprytny?*’, „Czy często wpada pan w roz­
pacz?’* itp.

Pytania powyższe =>ą jednak! wprost nie- 
winpe w porównaniu z pytaniami, zamieszczo-

E o z p o w s z e o h n ia jc ie  
„ G Ł O S  P O M O R 8 K l“

nemi na kwestionariuszu, jaki niedawno otrzy* 
mali urzędnicy lekarskiego urzędu sanitar­
nego w Mińsku. Kwestjonarjusz ten zawiera 
ogółem 188 pytań, z których najciekawsze po­
niżej zamieszczamy:

„Jakie zmiany zewnętrzne obserwow ał 
pan w  związku z pańskiem obecnem zaję­
ciem? (w szczególności jakie zmiany w yka­
zuje kolor skóry, stan uwłosienia. brodawki 
i t. d .)?“

Ile ma pan dzieci? Ile dzieci miaf pan 
przed objęciem posady, a ile w  międzyczasie 
się urodziło?”

„W  jakim stanie znajduje się dach domu, 
w którym pan m ieszka?’*

„Ile par butów ma pan, i w jakim są one 
stanie?"

„Jaką ma pan umywalnię i w  jakim jest 
stanie?"

„Jaki apetyt miał pan przed objęciem po­
sady i jaki te raz?”

„Jakie zmiany zaszły w  pańskim charak­
terze od wczesnej miodości do chwiii obec­
nej?"

„Które części ciała zajęte są przy pracy?, 
(ramiona, ręce. nogi, palce, oczy, uszy. mózg, 
głos)”

„Jakie miewa pan sny?”
Jeśli przyjąć po£ uwagę, że 9 powyższych 

pytań stanowi zaledwie, drobną cząstkę ogól­
nej ilości zawartych w  kwestionariuszu pytań, 
to można sobie chyba wyobrazić z łatwością 
zakłopotanie nieszczęsnych urzędników sani­
tarnych w Mińsku, którzy powyższy kwestjo­
narjusz jak najdokładniej musieli wypełnić.

Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki. 
Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu,

n u i S i w stdidnem wykonanju, własnego wyrobu, oraz fortepiany, pianina i ftairmo&je pierwsżorzęcinycn 

firm zagranicznych q  i  f a b r y k a

nadzwyczaj tanio O b  < ^ 0 1 X 1 H T !  6  T T ©  I Cl *

Jtiy clg o ssscz , tySkc u!. Śniadeckich nr. 56 -  Tel. 883
fortepianów

Filia: Grudziądz, Groblowa4 - Tel. 229

R a d jo  - a p a r a ty
i esęści tanie i dobre p o lec s (8909 
„ E l e k t r o t e c h n i k a "

ł̂aśc. M. Brukarzowi cz i K. W rycz* Rek owaki
S d. sąd. zap.

Bydgoszcz. ul. Toruńska 181 Telefon 1450 
W y k o n u je m y  ta k ż e  in s ta la c je  e le k tr y c z n e  

d la  siły , św i a t ł ą ,  te le f o n ó w  itp .

I I T

Baczność!!
Urzędnicy Państwowi i kolejarze!

Oddajemy na dogodnych 
warunkach na sp łatę i po 
cenach konkurencyjnych:

MASZYNY DO SZYCIA
pierwszorzędne fabrykaty 
w największym wyborze 
po n a j n i ż s z y c h  cenach 
z rzetelną i długoletnią 
—  gwarancją poleca —

I  Was elewski ■ Bydgoszcz
8i06j D w o r c o w a  18. Teletod 1047.

P olecam  św iatow ej sławy

W y t r o e  wina, wódki i likiery
r o w m e z

Wełny:

P l ń f n g , .  v  sztokach, przeście- 
I 1U 118da  radłowe, pościelowe, 

inlety krajowe i zagrani­
czne, zefiry i surówki.

bostony, kamgarny, sze­
wioty, gabardyny ubra­

niowe i sukna.
Iffln ffllfp iji ■ ubrania i palta mę- 
ItU lilunujU a skie, płaszcze dam­

skie i inne.

Obuwie a męskie i damskie.
UW AGA: Udziela się na 
raty również i zamiejscowym

„ B O S F O R ”
Bydgoszcz, ulica Długa nr. 8.

N A  K A T Y  .J g

inark'
„Alfa Layal“ i „Perfeci“

oraz części zapasowe do tychże za 10- 
m esieczną odpłatą i 30-letnią gwarancją 

Pozatem pierwszorzędnej marki
maszyny do szycia i rowery
-—*— - po ceuach przystępnych. — —
JÓZEFAT GÓRNY, TUCHOLA

C hojn icka 18 —  — T elefon 2

Miód staropolski wyborny
1|a butelka 3,— ’|, butelka 4.75

p o l e c a

C z e s i ó w  K a c z m a r e k
Specjalny skład wódek i win

Gdańska 25 Bydgoszcz telefon 1563

[Baczność! Baczność:
P r z y j m u j e  s ię  P jS Y  

w s z e lk ie j  r a s y  d o  t r e s u r y
za p rz y stęp n ą  cen fachowo pod gw araucią

Zakład k i ó ą w l i  i t a r y  psów
przewodników dla ociem niałych, psów obronnych 

i śledczych do tro p ien ia  śladów . 
U y » 6 0 S Z C Z ,  za V. ślnzą

właśc : FRANCISZEK BUDA

Z b y t  m a ł o
koncentruje Pan ewój zakup!

Z B Y T  W IE L U
posiada Pan dostawców!

Każdy odsprzedający
zaopatruje się 

w artykuły biurowe, szkolne, pi­
śmienne, karty do gry,  szpagat.  
Papier pakowy I pergaminowy 

d e b r z e  i tanio [8287 i
w firmie

„ S E G R O B  O ” * ;
B y d g o s z c z  — D w o r c o w a  8 9 .

WM MEBLE
|  J wsielk.ro- 
i  i dzaju tanio 

S«ipg| na raty 
fj l i r  > p o le c a

I U-A
L - X -  5  o Wilk

Bydgoszcz, Szpitalna 8

ś t c n i p / /

£  Fiija 
j Grudziądz
b  Toruńska 26 

\ Telef. 305

K* *

Zabawki, lalki
Konie na kiegunacli 
Wóziki do lalek 
Niedźwiadki 

Korpusy do lalek
ODDZIAŁ 

K l i n i k a  lalok
8922 poleca 
Pabryka 2abawek 
T .  B y t o m s k i

BYDGOSZCZ 
ul. Dworcowa 15 a

r

| Ogłaszajcie

w  G łos ie  
P om orsk im

H urtow nia Cygar
Papierosów

o
G a la ń t e r ja  

T y t u n i o w a  w o
7865

C i w l a a s d k a  s s ę  z l l k l i ż k ! ! !  

MAGAZYN FUTER

l a i a e t
Telef. 1098 B y d g o szcz, Dworcowa 14  Tei.pryw. 1153

ma zaszczyt zwrócić Szan. PnblieiHOśoi 
- baczną u wa g ę  na swój bogato zao­

patrzony skład gotowych rzeczy, jak:

Płaszcze, żakiety, stole, kołnierze
w olbrzymim wyborze
By dać możność każdemu, za niewiele 
pieniędzy zaopatrzyć się w wartościowe 
towary futrzane, zostały c e n y  i tak już 
bardzo nisko kalkulowane jeszcze o dalsze

15 proc. zredukowane! 15 proc.
Atelier dla wykonania nowych, prze- 8881 
róbek i reperacji noszonych futer.

Chemiczne czyszczenie! Chemiczne czyszczenie!
8881
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fth rE m u iM s iria  a  «

w ła d a  ro£«#sratch.
■W "" ’* p»ns®w«zr» odpowrad,

B*<Mkntani nulctfakl 
h a a q  mbnwwUd w OsTKSrtttón.

O b w i e s z c z e n i e .
W sobotę, dnia 20 listopada

r . b .,  o godzinie 10-tej przed południem 
odbędzie się w Ratuszu II, pokój nr. 10, 
nlioa Mickiewioza nr. 10 (8931

l i e y t a e f  a
ia  natychmiastową zapłatą zafantowanych 
przez Miejski Urząd Egzekucyjny dla Urzędu 
Skarbowego, Kasy Chorych i Ubbzpieczalni 
Krajowej następujących przedmiotów: 

kredens, kanapa, maszyna do 
szycia, łóżko żelazne, urikądze- 
i.iu kąpie lowe,  f o r t e p i a n ,  
2 krzesła, p łyta  marmurowa 
do bilardu, biurko, 3 stoły, ro­
wer, aoazur, komoda, 2 obra­
zy, para butów, 150 par gumo­
wych zelówek, 2 swetry, 12 par 
pończoch, 50 puszek śliwek, 
10 puszek kakao, 1 skrzynia 
mydła, skrzyn ia  zegarowa,  
2 lampy gazowe I różne inne 
przedmioty,
Grudziądz, dnia 12 listopada 1926 r, 
Magistrat Urząd Egzekucyjny

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek dnia 15 listopada br. 

o godzinie 11-tej sprzedawać będę za go­
tówkę więcej dającemu w Grudziądzu przy 
ulicy Ogrodowej 33 w podwórzu.

J e d e n  z e g a r  s t o j ą c y ,
f e d iu t  w a g ę  d e o y m a in ą
i  6  s i ę ż a r k ó w .

8940 D o b rz a ń sk i, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
W  poniedziałek dnia 15 listopada br.

0 godzinie 12 tej sprzedawać będę za go­
tówkę więcej, dającemu w Grudziądzu przy 
ulicy Ogrodowej 33 w podwórzu, jedną

naszym; do pisania.
D yk to fon .

D o b r z a ń sk i, kom. sądowy.

Tel. 342

WALTER R1TTER
p o l e c a

bandaże, paski brzuszne, 
pończochy gumowe SSS,
oraz wszelkie inne p r z y b o r y  potrze­
bne do pielęgnacji chorych. (8759 
Obsługa fachowa dla kobiet i mężczyzn.

Śniegowce i kalosze
kupujcie tylko w sp ecja ln y m  

sk ła d n ie  w jr e b o w  „ P ep eg e"

MAGAZYN „ S P O R T "
Plac 23 Stycznia 28 (8795

Na prowincję wysyłamy aa zaliczeniem.

„dictom* oraz polny w y k ę ,  p e-  
ln u K k ę, g o r c z y c ę  kupuje po 
najwyższych eonach dziennych 
Da życzenie w efekt, dolarach.

B n g .  d o ld m h m id t , G d a ń s k ,  g
Breitgasse 17. Telefon 3207 i 2307. “

Groch
Kupon zniżkowy O C 1/
naI parter, balkon i lożę / (

w n z n y  n a
13. 11. 2 6

do kina » A p o l I o

AWMMk
DWIBfl!

HA RA1Y!
Polecamy na ae zoi 
jesienny i zimowy 
po nader niskich ce 
naeh fabrycznych w 

nowootworzonym 
składzie: (8869 

Płaszcze damskie 
Płaszcze męskie 
Ubrauia męskie 
Płaszczyki 
i ubranka dziecięce 
Kurtki zimowe 
Spodnie robocze
L praizam Sian. Pu­
bliczność oglądnąć 
towar i zbadać ceny

„ODZIEŻ"
(łru d iią d z  
Toruń ska 3

K R A W C O W A
z Warszawy szyje gu­
stownie i tanio u siebie 
lub poza domem. Klasz­
torna 3, I piętro prawo.

O d p o w ie d ź  fe s t  b a rd z o  p r o s t a  t
D / . H  j A | \ j  pierze dzięki wysokiej aa wartości doskonałego mydła w stanie 
n . < a L / J V / M  sproszkowanym i bieli wskutek wydobywania się tlenu.

R A D J O N  zastępuje w  zupełności pranie ręczne i bielenie na słońcu. 

R A D J O N  oszczędza bieliznę, jest bowiem pod gwarancją wolny od chlorku.

Wyłączni producenci: „ S A T I J R N I A “  S p .  A k c >  W A R S Z  A  W  A .  I

1.
„ S a t u m i a "  S p .  A k c .

Wydalał „Radłon**
I 8913 W arszawa

skrzynka pocztowa 149

Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki ,.RADION“.

Nazwisko:-----  ■ ------  Miejscowość;.. -  . __ „ |
Bliższy adres: — . . ..........................  iGłos Pomorski, Grudziądz, jj

I Kupon 2 na leży  wypetnić i nalepić na strome tekstu karty pocztowej, zaś kupon l  ba s tro n ie  ad resu

SOI i * ”  ””®B BS I Dzisiaj W SOBOTĘ, DN. 13 b. m. OD C10DZ 8 WIECZ.

O H m : a I I"1, ' - - H  W IECZOREK FAMILIJNY
W niedziele popołudniu od godz. 5-tej: K O N C E R 'R '! W yśm ienita kawa i pączki. 8762

H o t e l  K r ó l e w s k i  S > w ó r
W  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  15 b m ., •  g o d z .  8  wieczorem

f f ie c z ó r  p o ż e g n a ln y
orkiestry K r a j f k o w s k łe g o . 8918

Restauracj'a STRZEMIĘCIN Kawiarnia g

W s o b o tę  I n ied z ie lę , 13 i 14 lis to p a d a  rb .

a W ieczorek SpecjaSności -
zabiłem, K I S Z E K  narobiłem , i i  
o nogach w ieprzowych £ flakach  Q  

nie zapom niałem  f i
ha powyższy wieezorek saprasza jaknajupraejmnie; Q

j g  9464 Konstanty Rybaczewski, gospodarz. -  •

■ ■ ■ ■ ■ a a a a a a a s B B a a B R a H a a

Reperacje iokemobil 
1 i mlocarń parowych I
j :
i oraz wszelkich innych ma- I
j szyn i narzędzi rolniczych \
\ wykonujemy fachowo i po \
i najniżej kalkulow. cenach. j
| Części zapasowe-Monterzy na życzeń. ' 
[ Autogeniczne spajanie. 8917 {

j H o d a m  i R e s s le r  j
i fab ryko  m aszyn
I tel. 495 Grudziądz przy dworcu j

[ feSslsf jaty piśmienne 
Mufli, rśźEB makra. j 
nwiyezns, Księgi te- 
tiowa, OiBiS Pi«rs.rą5Sl 

' Bloki Rasnwe Psrr 
| goi? i raf® 
zawBse oaitamoi o
[ Wiiililcnkiegfl i
ulica Pańska W;

Kjfeo taua *Łupty e 
, § tan o a s ca ę d z h 
j ^ wiała piani ędsy. Prossię »i ę praefconać

TTm TnTrrm TTnr r

Z A J Ą C E  _ 8906 
sa rn y , je len ie , dziki, k ró ­
liki kupuję na ekiport. 
C ena zaao zn ie  wyźBta. 
Ziółkowski, Bydgoszcz, 
ulica Kościelne n r. 1J, 
te lefon  10-95,2-24 16-95

Kads&ą u e& e
d r i t t t a
świerkowego
w walkach 1 isb a m, 
średnicy od 13 de 25 on 

kupi 6667
Wielltejrclski Papiernia
Bydgoszcz- C zy żk  ó wk o 

telefoD 1151-1137 
Adr, teiegr. „ P ap y rn s *

B A Z A R
M oniuszki 8 M oniuszki 8

Dziś «r sobotę dnia 13 b m .

Polska

kiełbasa z kapustą
nogi wieprzom i Haki

O liczny udział prosi Gospodarz 
8938 Burakow ski

F U T R A
każdego rodzaju oraz wszeikie reperacje wykonuje
|  P. GOBIEN, EiST?.

m I ło c h  M ic h a le
Dzisiaj w sobotę bm. o godz 7 wieez

ki i nagi wieprzowe i bapgsją •wyrobu

O liczny udział uprasza ' Gospodarz

ffu t itt iip rs lio -d e ta p jf
Tfi&ib-. Jon  Stebart 

C trn d e łą d z , ulica D łu g a  O w podwórzu 
-------------  w y k o n u je  *

Garnitur? klubowe, kaaapy, leżanki, 
materace na sprgżynack i poduszki

do m ateraców. 8307
i? u wyższe gotowe wyroby n a b y  fc m otna 

w firmie p. Laskowskiego ulJca Stara er* 5

P o ń c z o c h y
urniumnnrnmmnrnmmmmRi mmmmmi

jedwabne, file d’ecosse, jedwa­
bne i fiorowe, b a w e łn ia n e ,

wełniane i wełniane z jedwabiem

ęk u rn otlr i m 8̂kie ’ dzięcięce pole- 
w a flip c llłł ca w dużym wyborze

Pomorska
F a b ry k a  P o ń c z o c h

» 8699 T. * o. p.
Grudziądz, Grobiowa (Pi. Kąpielowy), lei. 284

przeprana dc «*ysso*t- 
nia maszyn k u p u j e  
w mniejszych t wiąk- 

saych Ilościach

8941 Nowo otwarta

Pracownia cholewek

Orukamie Pomorska

'..MAt.dri,.irniiiiiiiiiiiiinmmuiininii.iiiii.v.iiiiiiiiniiiiiii.n.Ui.i.i....i
M. K a c z y ń s k i  - G r u d z ią d z

8 Maja nr, 86 w  podwórzu

Wykonuje
w szelkie obstalttnki

s z y b k o  i  p u n k t u a l n i e

J
8911 D o b re  A

I łS if W ^ M g

i prsybory.

Skrzypce, smyczbi gramofsny itu.
oraz p ł y t y  kupuje zię n a j t a n i e j
u Władysława Kotarskiego
G r u d z i ą d z ,  ulica P u ń s k a  19.

J. BREITERMAN
Zakład

Zegarmistrzowska jubilerski 
G ru d z ią d z ,  P la c  23 S ty c z n ia ,,  

(n arożn ik  T o ru ń sk ie j)  8839. 
Wszelkie reperacje * gw arancją p re c y ­
z y jn e j  d o k ła d n o ś c i.  C eny b e z k o a u u ren c

B A N K  Ł U B O W Y
e m n z i Ą D l .  a l. JO®. W yriiski«s « 21

S a ła t w ia  z la ssn ia  kaak**«, 
Przyjm uje w kładki eszezęds. 
t epr seen tew n js w edł. um ewy

l a k a p a j e  I s p r z e d a j ę
waluty za g ro iio zu e . z ło ­
te, srebru* i papierowe.
UdusieJ* p s ż y c z e k :

na w ek sl*  — a a  podkład złota  
i  srebra i w rachunku bieżącym

2538

I I

z * * b »it: ■

sz tu cz n e  w p^erw sso rzę- 
dn em  w y k o n a n iu  oa  3  ® ł 

p o c zą w sz y , w y lio n u .e
t y i l s . o  

Jacobson,"Zakład Dentystyczny
Plac 23 Stycznia 23, II a- (oboli daniami „Wielłojehmia")

Baczność! i, koniecznego Baczność!
zapotrzebowania płacę wysokie ceny za

. B r y la n t y ,  ło m  s ło t a  i  s r e b r a ,  
p la t y n ę ,  ł a ń c u s z k i ,  z e g a r k i  

c (takieipołamane) sst .t  l e i k i  p a ln i -  1  
^ k o w e . ł y i k i ,k o p i e j k i ,  niemieckie ?- 
s  monety srebrne, biżnterję oraz double.  ̂
2 Zużyte s s e s ę k i  S K tu czn e (także g 
.S i połamane, mają wysoką wartość], w 
4, Za, 1 gram platyny płacę 25 zł. 'Wą® p
» B . P A P I E R ,  G ru d z iąd z , «

|  ^  M ickiewicza 21, I p. (naprzeciw poczty) t*



K IM  -  R Z E Ł
P-.caątek przed sU- eń O godzinie 6.i5 

i S-15 w  n ied z ie lę  o  g o d z in ie  4 5

W  niedzielę o gody, 2 popoi. wiei.kit 
przedstawienie dla Jzite: i młodzieży

. 11 M I. |       -
Dzisiaj. vi sobotę i jHtrn •« tięazietą pora?: ostatni liwa superszlagiery w Jednym programie

Ozy powinniśmy milczeć!.. »Tajeron1ea :-amku lyrsay«
Z Paai^Ia I - - -A ■ _ _ M. llmmar «AnleMril1 A.««] AHiiWir(Truciciele iu.lzitoświ)

8 aktówcodziennej tragedii. Niesamowita kieacia lA o n ia d f t V e ld t a  
i ffiLtry P a r k e r .  Subtelnie ujęt* aLc,a filmowa przez wieitiago 

reżysera B y»k >«rd c O s w a ld a .

Dramat seuiacyjno-aulonowy.

R azem  18 a k tó w l Razenr 18 a letów i
Od poniedziałku: „ “L E W  JTOMOOŁĆ W “

Bank Gsspiiars^a Krajowego
podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie 
swojego yobytm wo Freucji w charakterze emigrantów 
zarobkujących, złetyli swoje osŁCzędneńci ur Francuskich 
oddziałach Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 
i Warszawskiego Banku Zjednoczonego, a którzy oboonie 
przebywają w Pelsce, że likwidację ich pretensji To wymie­
nionych bandów przeprowadza w swoim Z a k ła d z ie  
Centralnym w Warszawie p rzy  ui. K rólew  skiej 1, 5.

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie 
i  przedkładać względnie przesyłać następujące dokumenty:

1. Dowód osobisty, wystawiony przez władze polskio,
2. dokument stwierdzający pobyt interesowanego w 

swoim czasie we Francji jak np. dawny pai sport 
zagraniczny, opatrzony wizą Urzędu Emigracyjnego 
lub kartę. identyczności, wystawioną przez władze 
f ra n c u s k ie ,

3. książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane 
przez jeden, z francuskich oddz “łów Banku dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie lub Warszaw­
skiego Banku Zjednoczonego.

Prry zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać 
swój dokładny adres.

Zgłoszenia pretensji przy równoezesncm składaniu 
dokumentów mogą być także askuteozniane za pośrednictwem 
Oddziałów Baniu Gospodarstwa Krajot igo: w Białej, 
Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, 
Eołomyji, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, 
Poznaniu, Przemyślu, łiównem, Stanisławowie, Tarnowie, 
Wilnie i  Żywou.

Ostateczny termir przyjmowunia zgłoszeń pretensji 
upływa % dniem Ił* styozn 1927 r.

Likwidację pretensji obywateli pułpkioh, przebywających 
obecnie jake emigranci-zarobkujący we Francji, przeprowadza 
równocześnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział 
w Paryżu 82, rue Saint Lazare. (8915

8
2

S r C A tB E C K l

P o lfe M  n a j t a n i e j 7840

materiały pisemne i szholne
O rudzlądz, ul. 3  Maia 24 , obok Apteki pod Orłem.

l*roe»q z -ł praeKonahl

W s,g. j d r  u s » ; r ą d n o ś c t i i f f e  n o w in n y

m  W S Z Y S T K I C H  r a s
8328 kupuiącjoh skłonić

do nabywania pierwszorzędnych . po cenach prsyatffpiif fcl 
KiA P  ;SŁU&a5T ił»co .yeb, plnssowycta, -fei »m r  
tnyek. wel r t r  ich. i futrfc «ych_ K ołnierze ta; 
trzane. -  fu terk a . -  Obsady tntrasane.
Niebywały w y b ó r. Z w iedzen ie  bez p rzy m u su  k upna

Uf. W a s ile w s k a , »“

U l l D T U I
udziela nadal

S .  R O T S Z U L D
Wawaty - K onfekcja % Towary krdŁki-
u lic a  S ta r a - R y n k o w a  3 - .  f ilja : G łów ny R y n e k  6. 

l  Obsłnga solidna 1
H484

pWOSZeK

Zawiadomienie!
Szanowną Publiczność m. Grudziądza i oko­
licy mam zaszczyt nmiejszem zawiadomić, źe

skład samochodów i części zanasewyeli
przeniesiony został z ul. Józ. Wybickiego na

u l . G r o b l o w ą  n r .  3
obok Banku Polskiego

Bezpośrednio autoryzowany przed­
stawiciel Ford - M o to r-C o m p any

H i p o l i t  K o t i i . t s k i
0  Grudziądz w ^ 7

■ Z E L A Z O S
wyroby żelazne i metalowe, artykuły budowlane, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze, sprzęty kuchenne 

porcelana 4 fajans 4 aztelo

K O K S

C e m a a h n ^ l t t l  d0 o g r a n i a  stoją na wystawie, a prócz 
W u in U w I lu D f  te8° wybór części zapasowych do

* samochodów Specjalnie Forda i Fordsona.

Olbrzymi zapas m u jlerwszorządnych jjjnf światowych!!!
W ulkanizacja guua. Specjalne autowarsztaiy

zaopatrzone w najnowsze narzędzia i maszyny,

WSZELKIE R E P E R A C J E
wykonuje się przez doświadczonych fachowców.

Grudziądzki Sklacf Ai»f/>mobiJi

B .  M R O C Z Y h S K I
Groblowa nr. 3 CćR U D Z IĄ D Z . Telefon nr. 609

Loża Ażsty^enfaw
ulica jttaazyńst*

W  niedzielę, dn. 14 b u , 
od godziny 3 popoJudniłi

w'/lec? erek 
P a i n i  l i j n y

Dancmg 00to03o

Walizy
Inrefeki
parasole

i galanterie
po cenach z ad z i­
w ia ją c y c h  n isk ic h ; 

p o l e c a

I. Rutkowski
Grudziądz,;

PI.23Sty«znia27
T ele lo n  240 *855

W * r u c B d m  netodą 
praktyczna biegle

.;ełny k u ra  kO iespoado 
cji u izę d o w e j. h a n d l 
w ej i b a ik o w e j  o ia z  b 
dżety, w y k o * ;, bil»0E 
w ciągu 4 du 6  ty g o d i 
6  m s t a a y n  n a j n o i  
s z y c h  i t i . r  
ul. Lipowa 33 irejtc 
od K iliń sk ie g o , I pięt 
-H arta Ł ip e w .a

a. MALEC
S Ięd z to
u  om.'* 3 za. ad* kał _ 
prawdziwa Franka | 

K o n s e rw y  r y b n e
C ? ;ek e lau a  S « F o tti§  
M ydło do  p r a n i a  

i  t o a l e to w e  
E s e n c ja  o c to w a  
C u k ie rk i
L m a łk l
U rb in  ł  O n b ro l i r  ■ 
o raz  wszelki! in n e j  
t o w a r y  k o lo n j.
po nąjtaÓBiyoh oenacł J 
hurtowa. duiennyoh 

poleca

B . I - r b « ^  \  Hr I
Kościuszki 34 

T elefon  397 71 j

Nu jedwabiu  
i -słotnie

rysuję artysty czai. 
w zory do haftu. W y­

bór go w w,v eh. 
Przyj muj ę uozehioę

J t t -m e  Marie,
Tusz. Grobla nr. 18

K o n i c z y n ę  

Tub siano
d la  koi i  h 'p a le

Bronisław Murawski
W yb ick ie g o  2b

P I B ó l
plam; , wy rant,,

kJem Benegaiiii
.asm i wypróbowany rradek żo odawierasia 

■"yli-rJi.aoi » j  osry

Beaegniiia ̂
t ła .u o ts n e ,  jako <□ 
aiftoany dodatek  d<y kremu tejłena.wj in- *» piegi i plamy m twarzy 1 na eufli. Sur

-O Stinzci iBUlir,Stbwa; aaiad 1 w »iw,:
Apteka b«l Łfttaętfzten
Gradziądz, Ry oek 20



W dniu 1C bm. zmarł po krótkich cierpieniach ś. p.

• t T Ó z e f  ś  L I *  a g ś l l i  l i  i
przeżywszy lal 44.

W Zmarłym tracimy szczerego przyjaciela i koiegę.
Ci-eść Jego pamięci.

Mirty i robotnice firmy »i*EPESE«.
Pozostałej rodzinie w yr. łamy nas se u-igłębsze współczucie. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę dnu. 13 bm. o godzinie i.5 3i> 

la  Szp tala M eiskiego iu  c io f: carz katolicki. (8929

Jairaka Materaców ?a‘entowgeh
84 G R U D Z IĄ D Z  ul. Solna 3

Materace i leżanki p a ten tow e  
d łu g o t r w a łe ,  yt praw ian ie  

7964 siatek do łóż<jk żelaznych  
i reperacje takow ych .

W S Ł O S i l t l E
wszelkich (. r d c i a p i c er  s k i c h

pr*«z sliy [jiti • szotzftfhe 
Ceny s ta le  najniższe . Ceny s ta le  najniższe.

*  
ft 
#  
«  
«  
#  
#  
«  
«  
*  
«  
«  
«  
«  
«  
«  
*  
»

M eto* K r ó le w s k i  D n ó t '  
D zis ia j ,  w  n i e e l r i e i c ,  od  1 - 4

g ' M A M I E

.Iliiita iilnk i mki?
wózki, porać ki i  części dla lalek, konie 
na b iegurich , strzelby, szsbelki, budo­
wnictwa. gry towarzyskie, tułowie, lepki, 
*wierzatka wypychane, kuchenki, sam o­
chody - wiele "nnysh zabawek i a&apo- 
dzianek dla ds ocl w dużym wyborne i 
najtaniej. — Kównież przyjmuję lalki: hu 

naprawy. |7963

A, Pinno, Grudziądz Sieokiewicza ni. 4

MK^ariiie iarewe
6 nrK?ff-Smiffi, CO calowe

H  *t r t

dobrze oartperewane, na loży 
akach kulkowych, z gwarancją, 
za bardzo przystępną cenę i pod 
korzystnymi warunkami spłaty 
natychmiast do sprzeaania [89i6

Hockani i R^ssier
t a h r y k i .  u i . i z } n  

t i r u d z i a a z ,  p r iy  dworcu, tel. 4a5

o t t o  mm
i  FABRYKA -dtcsi. i
G udzlądz, Siei.ide v c z ł  16

poleca pb cenach b. przystępnych
P O K O JE  JADAs lIE, 

«  M E S K i E  S Y P I  Ą L K I ,
g  M E 8 I  E  P s > J « : l J Y Ń C 7 0

Pani nnsi prać
bieliznę sposobem nowoczesnym! Czy 

zna Pani nowoczesny śro^efc do pra 
nia, który z łatwością, bez silnego ta r-  

1 cia rozpuszcza brudy, jest dla bielizny 
nieszkodliwy 3 tani w użyciu? Niech 
azan. Pani zapozna się z nim i Jest to 
preparat mydlany „S A P O M * *  ze zna­
kiem ochroanym koszulka, środek 
pod gwarancją nieszkodliwy i od 20 

la t chlnbme znany, a teraz jeszoze 
znaczni© ulepszony. Kto raz spróbuje 

r j aż go więcej nie porznci. Wuzędzie do nabycia. Przy zakupie zważaó na 
znak ochronny „koszulka4*.

Chem. Fabryka „E R G A S T A “ j
C  Ni.jo.6ki. Starogard (Pomorre)

890'.

2 uczni
z dóbrerai świadectwami "szkolaemi, synów 
uczciwych rodziców, przyjmie ód zaraz 18896

H i p i . l t
skład żelaza, artykuły budowlane i rolnicze

Grudziądz, Mickiewicza 24.

Płaszcze damskie
z la  zamszu .............................. 9 5 ,—
z la  w etniinoj maierji ra d io . 1 0 5 ,— 
z la  wełniane] m aterji rypscwej 135,—

8kater{ały
w k r a t k ę ..................... m 3,20 !S,0O
szew lu to w e ....................  4,25 3 ,7 5
popelicowe . . . . .  w 8,50 5 ,9 0
Bad j o .............................„ d 75 5
flaunzowe . . .  . . . „  19,50ł 6 ,5 0  
Bskimo . . . . . .  „ 3 2 — S 4 .—
na garn itu ry  . . , . n 10 50 8 ,5 0  
Maren go i granatowe . „ 12,— 1 0 ,— 
la  kawgarrowe granat. „ 44,— 3J3,— 
Kord aa  spodnie do

konnej ia z -y  . . . »  1'4 , ~
rypsowe naplaszcsedam.„ 30,— 2 2 ,— 
barankowe na płaszcze

damskie . . . . . .  30,— 9.8,•—
gobelinowe . . . . . .  5,60 4 ,6 u
W a t e b n a .......................  4,2a K,Ou
F i a n e l a ...........................   3,10 © 2 «l
S y b i r ...............................„ 4,40 3 ,9 5

S p r i^ d ii tkolicin tiściew a 1
mam na zlecenie bardzo tanio do sprze dania : 
P i e r ś c i o n e k  d z m t a i  z 3 brylantami i 8 
djamentami. najnor azy fasca połlugow aty, 
jena iStU i ł .  — Damski zegarek srebrny 
z branzoletką srebrną, cena 3 5  *łi>— Fb 

pierośnics srebrna nowa, cena 4 *  *1.
0 . *05? " e r s M ic k ie w i c z a  2 1 ,  I. p

Kupiec, kaw ., posiadający w łasny dobrze 
prosp. in teres i  lepsze rolnictwo, w riększej 
wiosce, poszukuje znajom. w celu m atr'm on.

P A W IK
do la t 28 ż powyzszemi zdolnościam i z«choą 
swe oferty z dołączeniem fotógr.' złozyć łaska­
wie do Głosu Pomorskiego pod nr. 9454.

Tam ę odpadki

mięsne
z uboje* ftiuń do eksportu

Częściowo zniżone ceny a mianowicie:

m ięsc bez kości fa n t Ig— zl 
sadło u 1,80 zł
p ilę d w ic łt i t, MO zł
9416 MiejSuŁ sprzedaży;
Sienkiew iczt 7 — Chełm ińska 40

H. S, MOEUiEB i S-ka
as

z obsadą nitrzaoą 185.— .1I5, -
z obsadą iutrzaną . . 135,—  175.—
z obsadą futrzaną . . 210,— 1 9 0 ,— ’

T r y k o t a ż e
Majtki d a m s k ie ................. 6,70 5,20
todstaniozki damskie . . . 4,70 e.,90
Kalesony iręsfc ie .................5.2C 4,90
Koszule m ę s k i e ..................5.70 5 -O
Kombinacje dziecięce . . . 3,10 2,65

K am ila męskie „afircme .. ,.o 
nUalHM: dwojnemii ' knfn!>r 'yk Lim przodka nr j j l

3,90

’5,90 3 9u 
7 , -  5,—

K r a w a t y ................
Szaliki wełniaua . .
Szaliki jedwabne . 
h srtuszk i dziecięce 
Fartuchy damskie 
Parasole . . . . .  22,-- 185» 1 0 ,5 0  
Obrusy koi. na stół , 8,50 6 50 6 .2 5  
FiraDy kolorowe . 18.50 11,50 1 0 ,9 0  
F irin y  tiulowe . .6 0 ,— s3, — * 8 ,— 
Kap;, na łóżka tiul. 65. — 48,— 4®,—

tej tak korzystnej okazjf*

FORTEPIANY-PIANINA
B E C H S T E I N  • B L i i T H N E R  • F E U R iC H  e t c .

poleca przy wielkiej o b n i ż c e  r. en 
8273 n a  d f u z s z e  r a t y  m i e s i ę c z n e

B . S  L i T ( M r u f i ™ E L D
FABRYKA F O R TEP IA N Ó W

Oddział Grudziąc1 -

IJraktyt:<;av
kurs slenosrai■
pisania nu maszynie
r o z p o tin .e  . . .  wkrótce.
d.gloszen.aTuszew- 
sk« Grobla:18; Ip .

a l .  G roh lO w d  4Telefon nr. 229.

Upraszamy o wykorzystanie

S Z M E C H I  L  i  R  ^ Z N E R  ll
Wybickiego 2/4 CR1IDZ aOZ Telefon nr. 160 udelikatnia i  odświeża cerą, Chroni twarz i  ręce \ 

" ■ ptzeo pąkamem.
HENRyK ŻAK-POZNAŃ, Fabryka perfum <kosmetyko*

Baczność!
F otograf je

i i d S k i M ł r t b w e
w pór godzinie |7937
Zakład iotooratie/ny,

3 go Maja -ir. 10

'Perłdmiii
la rzeźników i 

do masła kg 2.50 I 
ł ipfeki z a p a s ł  

siarczy

1. nULEliSK.
S i ud ądt. Pańska ts

Ogłaszajcie
w bioiii Ponorskin

Jedno słowo 
10 groszy O G Ł O SZ Ę  IM IA DRG:  Ni: Tytułowe sło­

wo 20 gi okky

^ S F R ^ E D ^ E ^

DO K  [9482 
murewany, 2 pokoje, z 
kuchn ą, spiżarnią r pj- 
-ruic \ zar iz do zpneda-

D O K
nr. 20 na Kwiatowej do 
sprzedania zaraz. Cena 
do umowy Wiadomość 
u  właścicielki Zieliń­
skiej Kwiatowa nr. 18, 
pierwsze piętro. [9453

ma we wsi Parsk. Wia­
domość u  tółtysk — 

Nowacki, właściciel,

P A N T O F E L K I
koli rn chrabąsjcrowego 
nr. 35, nugiel domeką, 
kocioł dc gotowania bie­
lizny sprzedam. T uszjw. 
Grobla 18, lp .  pr. [8925

K U C -1 N 1 A  
westfalska i pieoyk ga- 
sowy do pieczenia oha- 
ayjuie do spi zędajii,ą od 
12--3 popoł. Kało, W ył 
mcaiego 44 9-108

F O R T E P IA N
używany do. pr-edania 
Strzeiecaa 13/15, 9465

etESTA U SACJJĘ
dobrze prospt ruj. sprze­
dam z powodu w yjazdu. 
Wiad. Tcruń, Łaz enoa 
28, fabryka cukrów.

P IE K A R N IA
z szładem w mieście 
garnizoaowem na Po­
morza położona u śród 
miasta przy Łynku, iub 
sl łaa i piekarnia esob- 
L ie  natychmiast do od­
stąpienia, cena podług 
ugody. Zgłoszenia ao 
Głosu Pomorsk ego poa

9 0 Ł Ę 3 i£
ol?sto rasowe tanio na 
sprzedaż Droga Ła li o- 
łra  nr. 46a. (9459

R llR K C i
kmerykańsLie i 2 po- 
dusaksĄ ładnie haftow a­
na okazyjuie na spjze- 
daż. Gdzie wskaże Głos 
Fomorski pod ar 75.

nr.

DOM
□a sprzedaż w śród­
mieściu irudziądza. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morsk.ego pod nr. 9163

F D T B »
damskie używane bar­
dzo tanio do sprzedania. 
Wiadomość: W.Szindler, 
ulica 3-go Ha/a nr. 34.

K U F E R
mało używany sprze1’ m 
Toruńska 35, I I  p. (9445

% P I E S K I  9448 
rasowe, 6-misaięczne na 
sprzeda.* po 20 złotych. 
Ulica .3h uraiństa, ko­
szary Świętopołka, bl:k 
'.956 mieszzŁnu n r  5.

K U P N A

f f liO T O C ttK L .
od 2—3 KM. w JaLim- 
kolwiekbądź stanie ku­
pię. Zgtosżenia do Głosu 
Po m or a k i ego p o d n r. 6897

'Z A J Ą C E  (8894 
króliki, rogacze, sarny, 
jelenie kupuję w każdej 
ilości pe najwyższych 
cenach dziennyrh.Gąs*- 
czak, eksport dziczy. iy 
Bydgoszcz, Dworcowa 
31 2 mmuty od dworca, 
tel. 775.

K IE R O W N IK
biura z wyższą aka- 
demją handlową z d łu­
goletnią wszechstronną 
praktyką z znajomością 
języka niemieckiego i 
angielskiego poszukuje 
odpowiedniej posaay. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego pońnr.8936

C U K I E R N I K
BamoJzielay (dobry fa­
chowiec) portki po­
sady od 1. i 2. bi. Z g ‘o- 
szer > do Głosu P o ­
morskiego p o i nr. 9461.

O G R O D N IK
samotny, 35 lat, doś­
wiadczony, z donremi 
poleceniami, postukuje 
posady od zaraz. M. Ku 
rowski, Dęb.oiec, po w. 
Grudziądz. [9495

Iow.i ystw. Ubezpieczeń
od odpowiedzialności cy­
wilnej i nieszczęśliwych 
wypadków poszukuje 
rutynowany oh 
Uih£l$DNiK< W 

objazdowych ns stałą 
pe-sję i djety. - Zgłosz. 
do Biura Ogłoszeń »P|R1 
POZhAŃ Al. Marcin­
ków skiego 1 1 1 ni. 45196

Poszukuie się od zaraz 
kilku zdolnych

k o ło d z le ji
którzy juz aruższy ci.as 
w fabrykacn powozów 
pracowali i jednego na 

wskroś dzielnego
w e r k n k k s t r z i s

który musi b /ćuctony ra  
stelmachem i posiadać 
wszelkie zdolności po­
kierowania zakładem. 

S t .  P r z e w o s k i  
iabryaa powozów 18920 

‘Starogard

P O Ł E C A K
gospodynie na majątci, 
kucharki hotelowe, poko­
jowe, służące do miasta
i na wieś z dobrcuu świa­
dectwami.' Zarobkowe 

Biuro pośrednictwa pracy 
Th. Marszałkowsaa 

Bynek 15. 9456

M I E S Z K A M I * .
4-6 pokojowego bbZ me­
bli ro»j ukuie samotny 
pan. Warunki obojętne. 
Oterty pod nr. 9457pm 
do Głosii Pomorskiego.

P D S Z U K U J J Ę
mieszkania, trzy pokoje 
z kuchnią comfort., sło­
neczne, w śródmieściu lub 
blisao śródmieścia. Wa­
rna li najmu według umo­
wy. Liskawe zgłoszenia 
ptd nr, 9450 do Głosu 
Pomorskiego.

POhaOJ
« kuchnią do w ynaję­
t a ,  o ile się ubikację 
do ogriewan-a wzan an 
odstąpi. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 9451pm.

D W A
pokoje są do wynajęcia 
komfortowo, z telefonem 
w cenTrum miasta, par 
ter, zdatne na biuro dla 
adwokata, uoktora ltp. 
Oferty do Głosu Pomor­
skiego pod ar. 9439pm

M IE SZ K A N IE
3 pokojowe z kuchnią 
i balkonem przy ulicy 
Fortecznej zamienię na 
3—5 w pobliżu Głów iu- 
go iłynau , uaład nie 
wykluci a m. Wiadomość 
do Głosu Pomorskiego 
p o i nr. 9449.

K A P E L U 8 Z E
oryginaloie haftuję, ry ­
su ję .rzory na szalaeh 
jedwabnych iga - owych 
M-me Mar.e Tu. iew- 
ska Grobla 18 I p.

k r a w c o w a
pierw szorzędna, szyje 
tanio i dobrze. Księdza 
Bndkiewiezs 7, I  piętro 
prawo, 9462

PO  K O J
frontowy, iadaie umeblo­
wany, zaraz do wynai< 
cia. Tdszewska Grobla-18* 
1. ptro na prawo. (8923

P R A C O W N IA
c h o l e w e k  wykonuje i 
przyjm uje ro loty po ta 
nich cenach u-rudziądz, 
ul. Kescielna 8, I I  ptro

D W A
pokoje z osoonem wejś­
ciem w centrum miasta, 
parter, nadające się na 
biuro dć wynajęcia. 
Adres wsaiażo ekspedy­
cja Głosu Pomorskiego 
pod nr. 8933. L E K C C J

języka francuskiego nie­
mieckiego, angielskiego 
udziela pro.esoi g mn 
Oferty do OJ. I  o mors­
kiego p o i nr. 9456

I22Z E E3
-SKOCZNE

obiady z 3 dań 1,20 zł 
Knchnii polska. Kościu­
szki 5, IT ptro i. 945S K R A W C O  > f i

poszukuje pracy poza 
domem, Umię także haf­
tować. Z. Pstrągowska, 
ulica Czerwonodworna 
nr. 18. I  piętre. 946C

Stenografii wyucz* o- 
bećme darmo, listowme 
Redakcja S t e n o g r a f a  
Warszawa, Szczygła 12


